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Nowe Niemcy z lotu ptaka

' W KLESZCZACH PROPAGANDY
Nie wiem jaki jest budżel Minister­

stwa Propagandy  Rzeszy, ale m usi być 
ogromny. I widocznie opłaca się. T rze­
ba bowiem  pam iętać , że nie jest to ty l ­
ko p ro p ag an d a  n a  zagrań,cę. Nii m iecka 
p ro p ag an d a  jest przedew szystkiem  obrń 
eona n a  -wewnątrz, n a  p o z y s k a n i e  
d l a  r e ż i m u  i i d e o l o g j 1 n a c j o  
n  a 1 - s o c  j a 1 i z m  u l u d n o ś c i  N i e  
m  i e c. To właśnie jest najw ażniejszem  
jej zadan itm , lo s tanow i s p e c y f i k  
m e t o d y  h i t l e r y z m u ,  znajdujący 
odpowiednik  jedynie w Sowietach. Ko­
losalne rozm iary  święta p ierw szom ajo­
wego, wystawa berlińska „Deutsches 
Volk —  Deutsche Arbeit“ obok innych, 
n iem al w każdem  większem mieście, nie 
zliczone publiczne m owy przyw ódców  
nacjonal-socjalizmu, n iezm ierna dba 
łość o zewnętrzną, dekoracy jną  stronę 
w szelkich obchodów i imprez, m asow a­
nie sztandarów ustawiczne pochody z 
biciem bębnów, t ranspa ren tam i i okrzy 
kam i —  są to wszystko świadomie sto 
sowTane, z wielką znajom ością psycholo- 
gji przeciętnego Niemca ś r o d k i  p r o  
p a g a n d y  w e w n ę t r z n e j .

p rzyw ódcy  reznuu niezm iernie  są 
dbali o popularność. Ich wysiłek w tym  
zakresie jest zwrócony k u  d o l o m  
k u  m a s o m .  T am  szukają  oddźwię 
ku, uznania, o w arstw y górne zdają się 
nie dbać. Akcentują gdzie tylko się da 
swoją bliskość z ,,Volk iem “, swó j b e ; - 
nośredni z nim związek. A jednak  nie 
uza leżniają  od tego „Volk‘u “ swej poli 
tyki.

Na uroczystościach 1-go m aja  Hitler 
p rzy jeżdżał wszędzie w o tw ar tem  aucie, 
s tojąc z o d k ry tą  głową p rz y  szoferze. 
To sam o n a  Tem pelhoferfe ld . Obiechaw 
szy szeregi S. A. i S. S., wysiadł o parę 
'e t  k roków  od trybuny  i szedł ku  niej 
wąskiem przejściem pom iędzy rzędam i 
S. S. Za n im  członkow ie rządu  i wyższe 
szarże partj i  Nagle, niedaleko trybuny, 
wytoczył się mu z pod szpaleru  wprost 
pod nogi chłopak lat 10-ciu Hitler za 
t rzym ał się, wziął go pod brodę, coś za­
gadał, poczem poklepał po ram ien iu  i 
ruszył dalej. Dokoła żywe, potakujące, 
pełne uznania  poruszenie

Innym  razem, w niedzielę w racając  
au to k a rem  z Alp baw arsk ich  do  Monach 
jum. sDotkaliśmy we wsi na szosie dość 
wolno jadące zam knięte  auto, za k tó rem  
biegła grom ada młodzieży, pokrzyku jąc  
i w ym achując  pękam i kwiatów  T o w a­
rzyszący n am  urzędnik Min. P ro p ag a n ­
dy zerwał się i podniósł rękę ruchem  h i ­
tlerowskiego powitania. „Co się stało? — 
pytamy. Kto to b y ł“ ? —  „To F iih rer  m u ­
siał jechać"  —  odpowiedział. „Za kim że 
innym  mogły biec dziewczęta z k w ia ta ­
mi. ..“ Nasz towa zysz —  Niemiec, jak  
;ię później okazało, m iał rację. Naza

ju trz  w ieczorem  siadabśm y do jednego 
z wagonów sypialnych pociągu Monach- 
ju m —Berlin. W  pew nej chwili w prost 
okna drugiego w agonu zgromadziła się 
większa grupa ludzi, okazująca wyraźne 
zaciekawienie i poruszenie. W m ieszałem  
się w tłum, k tó ry  się powiększał. W  o k ­
nie zwykłego sypialnego wagonu stał 
H itler i rozm aw iał z paru  osobami sto- 
jącemi na peronie. —  „Czy to specjalny 
w agon Kanclerza?" —  spytałem naszego 
niem ieckiego towarzysza. —  „Nie, Fiih- 
re r  jeździ zwykle w przedziale zwykłego

W ‘RSZAWA, (Pat). Dziś rano  po ­
wrócił z B ukaresztu  p. m in is ter  spraw 
zagranicznych Jozef Beck z małżonką.

Polska-estońska sinawa
TALLIN, (P4T ). — Podpisana ostatn io  umo 

wa pomiędzy Polską i E ston ją  o w j m ianie towa 
row ej jes t przychylnie kom entow ana przez m iej 
scową prasę.

Umowa, jak  wiadomo, obow iązyw ać ma do 
1 m aja  IfłSń r. i zapew nia Polsce możność wwo 
za  do E stan ji w określonych ilościach produk 
lów naftow ych, w yrobów  fajansow ych i porce­
lanow ych. węgla, chm ielu, nasion w arzyw nych 
t t. d

Ministerstwo Spraw- W ew nętrznych 
upoważniło  władze do wydania pewnej 
ilości u lgowych (handlowych) paszpor­
tów zagranicznych d la  osób ze świala 
przemysłowego, handlowego i rolnictwa 
p ragnących  wziąć udział lub zv,iedzF- 
M iędzynarodowe Targi Paryskie.

w agonu". Byliśmy ciekawi jak się odbę­
dzie spotkanie w Berlinie. Niewiele u j ­
rzeliśmy. Hitler pierwszy zeskoczył z 
wagonu i szybko, w towarzystwie paru  
osób zniknął za roga tką  peronow ą W  
Niemczech powszechnie wiadomo, że 
„Volkskanzler" mieszka b. skromnie, 
jest nieżonaty, nie pali, n ie  uży w a .a lk o ­
holu. nie jada mięsa.

W  dn. 1 m aja  Góring, którego po p u ­
larność cokolwiek pizyblakła, zam ie­
rzał s tanąć na czele jednego z pochodów 
okręgowych B er l in a '(u d a jący ch  się na

P an u  mini*trowi towarzyszyli dyrek to r 
gabinetu Roman Dębicki i sekretarz Frio 
drich

0 wyiranis towarowej.
E slon jt uzyskuje praw o wwozu rów nież w 

określonyeh ilościach dc Polski ryb  skodkowod 
nych i m orskich, przędzy Oawelniunej, kalcytu, 
w yrobów  z galalitu , jelit, serów , nasion traw
1 I. d

Z aw arta  um ow a daje  możność dalszego pog 
lębianla stosunków  handlow ych, poniew aż za­
w iera rów nież klauzulę rozw ojow a. Narady tal 
lińskie toczyły się w atm osferze w za.hm neco 
zrozum ienia potrzeb gospodarczych obu krajów .

Pozatem  M inisterstwo zezwoliło na 
w ydanie 740 bezpła tnych paszportów  
zagranicznych dla uczestników wyciecz 
ki pociągiem turystycznym  z Polski do 
Berlina na  3 dni. Wycieczka la będzie 
rekom pensatą  za uprzednią  wycieczkę z 
Niemiec do  Polski.

Tempelhoferfeld. Spóźniwszy się nieco, 
trafił  na  przem aszerow ującą grupę zn a­
nej lab ryk i  „A. E. G.“ Pow itany  ok rzy ­
kiem  kilkU uczestników pochodu wsko 
czył do drugiego rzędu grupy, złożonego 
z robotn ików  fabryki i pom aszerow ał z 
nią aż na Tempelhoferfeld, wywołując 
po drodze niem ałą sensację.

„P-rzed k ku laty — m ówił nam  z 
d u m ą Goebbels w kilka dn i  później —  
naraża łem  się zawsze na niebezpieczeń­
stwo pokazując  się na u licach Berlina. 
Dziś też n arażam  się, ale w pozytyw nym  
sensie, spowodu nadm iernych  objawów 
sympałji..."

Wszystko to  razem  należy również 
do dziedziny propagandy. W  p rzekro ju  
poziom ym  d a je  ona niezawodnie duże . 
wyniki. Poto się robi owe olbrzym ie k o ­
sztowne, masowe im prezy Ale jak  d a ­
leko sięga wgłąb, czy zdobywa n a p ra w ­
dę s z a r e g o  c z ł o w i e k a ?  O ile 
mniej berlińczyków pom aszerow ałoby 
na Tem pelhoferfeld  w dn iu  1 -ym m aja, 
gdyby nie istnie! f a k t y c z n y  p r z y -  
m u s, gdyby pracow nik  w jakiejś in ­
stytucji czy przedsiębiorstwie, robotnik  
w fabryce nie wiedzieli, że jeżeli nie 
przyłączą się do pochodu swej fabryki, 
to s tracą pracę lub conajm niej  będą źle 
widziani? Ilu z pośród uczestników en ­
tuzjazmuje się szczerze, a ilu z w yracho­
wania , interesu, s trachu  lub oportun is ty  
cznej obłudy? A tych szczerych zwolen­
ników reżimu co  ich anim uje, co im o a  
da je  k o n k r e t n e g o  dla codzienne­
go życia, co wiąże z reżim em ?

Dia głębokiego, systematycznego stu- 
d jum  Niemiec nie mieliśmy, oczywiście 
żadnych możliwości Umiejętnie zorga­
nizowana propaganda jest środkiem  nie 
zmiernie potężnym. Roztacza przed w i­
dzem z zewnątrz wspania łe  obrazy jak  w, 
kalejdoskopie, lecz nie da je  m u sposob­
ności do analizy i k ry tyki.  Pokazuje  sce­
nę, osłania kulisy, operu je  wielkiemi k o ­
lektywami, zaciera jednostkę przed o- 
k iem  obserw atora.

Wycieczka dziennikarzy polskicft 
była odrazu wzięta w tryby znakom icie  
działającej maszyny. Dzień wypełniony 
do ostatn iej godziny. P okazy  nadzw y­
czaj ciekawe. Tem po w ykonyw ania  p ro  
g ram u  wściekłe. Technika p odróży i 
kom fort  życia —  pierwszej klasy. Goś­
cinność, uprzejm ość — nie ustępująca 
staropolskiej. Dodam do  tego, że towa. 
rzyszyło  nam  od początku  d o  końca 
oprócz przedstawiciela poselstwa n ie­
mieckiego w W arszawie, dw óch p rzy­
byłych z Berlina Panów, k tó rych  uczyń 
ność, zapobiegliwość, ku ltu ra , koleżeń- 
skość i inne osobiste walory  uczyniły to,

(Dokończenie ur1. na str, 2).

M in. Beck w ró c ił  do Warszawy.

Minister Spraw Zagranicznych Józef Beck z małżonką przed dworcem w Bukareszcie w 
towarzystwie rumuńskiego m in is tra  Spraw Zagranicznych Titulescu.

T E L E F . O O  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A W  Y .

Dziennikarze niemieccy w Warszawie.
W dniu dzisiejszym samolotem ko- n ikarzy  niemieckich. Goście będą podej 

m un ikacy jnym  z Berlina przybyła do m ow ani przez Ministerstwo Spraw Za- 
Wiarszawy po południu wycieczka dzień gran icznych  i I o w .  Lot.

Ulgowe paszporty Paryża 
i bezpłatne do Berlina.
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( D o k o ń c z e n ie  a r t .  z c  s tr .  t ) .  

żeśmy się rozstawali z żalem, jak  starzy 
przyjaciele.

Czy to wszystko stwarza odpowied 
nie w arunk i  do  zimnego, metodycznego 
s tud jum  Niemiec? Czy daje  możność za­
puścić tu i ówdzie sondę badacza wgłijb 
stosunków i p rob lem ów ? Ależ gdz.e 
tam!...

T ak i  jednak  jest p raw ie zawsze los 
dziennikarza . T aką  najczęściej z k  o- 
n i e c z n o ś c i m etoda jego pracy. Z 
szybko zm ien ia jących  się obrazów, z 
wydarzeń, półsłówek, p rzypadkow ych 
rozmów tworzyć m usi oceny i wnioski.

Postawiłem  py tan ie  c o  w i ą ż e  
s z a r e g o  c z ł o w i e k a  w N i e m ­
c z e c h  z o b e c n y m  r e ż i m e m ?

Ale wpierw  chcę stwierdzić 'jedno: 
o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  o b y w a ­
t e l i  N i e m i e c  s t o i  u c z u c i o w o  
z a  o b e c n y m  r e ż i m e m .  N lech 
n ik t  się nie łudzi, że o b e c n i e  jest 
inaczej. Dlaczego? W y jaśni to odpo­
wiedź na pierwsze pytanie. Testis.

Procesja ku czci Krwi Chrystusowej w Bruges.

Min. Wacław Jędrzejewicz 
odjechał do Warszawy.
W czasie pobytu w Wilnie w dn, 11 

i 12 hm. min. WR. i OP. W acław a Jęd 
rzejewicza w t-wie ministerjalnego wizy 
ta to ra  Lepeckiego zapoznał się ze sta 
nem robót przy odnaw ianiu  bazyliki, pc 
czem po przyjęciu defilady oddziałów 
harcerskich był obecny na  otwarciu zjaz 
du  harcerzy. Minister wygłosił na  zjeź 
dzie-mowę powitalną.

W dalszym ciągu minister dokonał 
wizytacji k u ra to r  ja m  szkolnego, gdzie 
również konferował z kura to rem  i lmozel 
nikam i wydziałów. Po wizytacji wojewo 
da Jaszczołt podejmował m inistra ob ia­
dem. W  godzinach popołudniowych i 
wieczornych minister był obecny na  po 
pisie w szkole powszechnej n a  Antokolu 
oraz na  wieczornicy harcerskiej w kasy 
nie garnizonowem.

W  drugim  dniu  pobytu minister zwie 
dził szkoły powszechne nr. 6 i 7, gimnaz 
ju m  im. króla  Zygm unta Augusta i gim 
naz jum  im. Czartoryskiego oraz szkołę 
techniczną i ogrodniczą.

W  godzinacli południowych rektor 
USB. W. Staniewicz w ydał obiad na 
cześć ministra. Popołudniu  był obecny 
n a  posiedzeniu senatu USB., poczem w 
t-wie rektora i w izytatora Lepeckiego 
zwiedził zakłady anatom ji opisowej, hi 
stologji i kliniki uniwersyteckiej oraz 
dom  akademicki. Następnie minister ot 
worzył wystawę mickiewiczowską „Stule 
cie P an a  Tadeusza4'. Wieczorem wziął 
udział w „czarnej kaw ie44 urządzonej 
przez ku ra to ra  szkolnego, poczem był o 
becny na  przedstawieniu w teatrze n a  Po 
hulance.

Po przedstawieniu minister odprowa 
dzony przez wojewodę wileńskiego odje 
chał pociągiem pośpiesznym do W arsza 
wy.

Od zgórą sześciu stuleci odbywa się corocz 
■nie w pierwszy poniedziałek m aja  w Bruges 
w Bclgji procesja ku czci Krwi Chrystusowej.

W  procesji tej biorą udział liczni pielgrzymi 
z całego kraju. iNa zdjęciu fragment tegorocznej 
procesji.

miMiiiiiiwiaMilinriMWMiwiw

Rada Ministrów.
WARSZAWA, (Pat). W  dniu  dzis ie j­

szym odbyło się w prezydjum  rady  m 
nistrów  posiedzenie kom ite tu  ekonom i­
cznego m inistrów . Komitet ekonomice 
ny po om ówieniu sytuacji na rynku  zbo­
żowym, przyją ł do zatw ierdzającej wia

domo.ści spraw ozdanie m in is tra  skarb.i 
o przebiegu rokow ań i umowie na d o ­
stawę Hamulców zespolenia dla PKP., 
rozpatrzył zagadnienia związane z w y ­
konywaniem  robót uiwestycyjno-puibR 
cznych oraz załatwił spraw y bieżące.

Przed wytazdem do Genewy
min. Barthou 1 Henderson uzgodnili poglądy.

PARYŻ (Pat). P rasa  om aw ia konfe­
rencję m in is tra  B arthou  z Hendersonem  
oraz zagadnienie rozbrojenia . J ak  tw ie r­
dzi ,,Excelsior44, obaj mężowie s tanu do ­
szli do  porozum ienia  co do  n a s tęp u ją ­
cych punk tów : 1 ) kom isja  ogólna k o n ­
ferencji rozbrojeniowej będzie zwołana 
w przewidzianym  term inie 29 m aja , 2; 
Na dzień przed tym  term inem  będzie 
zwołane posiedzenie prezydjum , celem 
przygotow ania  zebrania i un iknięcia  na 
ogólnem posiedzeniu zamieszania, jakie 
m ogłaby vvywołać skom plikow ana d e ­
bata, 3) obaj mężowie stanu pragną, bv 
półoficjalne rozmowy odbyw ały  się w 
ra m a ch  insty tucyj m iędzynarodow ych w

Genewie, 4) możliwość m odyfikac ji  tych 
podstaw ow ych zasad, pc zdecydowaniu 
przez kom isję ogólną, k tó ra  jest jedyną 
insty tuc ją  pow ołaną do powzięcia tego 
rodzaju  decyzyj, 5) s tanowisko F ranc ji  
było wyrażone w nocie 17 kwietnia , od 
lego czasu nie uległo zmianie. Minister 
B arthou  zachowuje pełną  swobodę dzia 
łan ia  i jedzie do Genewy praw dopodob ■ 
nie z zam iarem  za jm ow ania  się tylko 
zagłębiem Saary. P aństw a w Genewie 
wybiorą między polityką poszanowania 
umów, k tóre  są podstawą! wszelkiej mo 
żtiwej cywilizacji i polityką fak tów  do 
konanycli, którcli precedens o tw iera łby 
drogę do nieprzewidzianych następstw.

Dobre stosunki sowiecko-amgrykaóskie.
MOSKWA, (PAT). — A m basador Stanów  

Zjednoczonych w M oskw ie' BouilEił w ystąpił w 
film ie dźw iękow ym , realizow anym  przez ,,So- 
juz  k iiiokronikę" w krółkiem  przem ów ieniu w 
języku rosyjskim , w którem  w serdecznych sio 
w ach zapew nia społeczeństwo sowieckie, że dą

ży do stw orzenia m ocnej p rzy jaźn i sowiecko- 
am erykańsk iej m ajaccj na celu u trzym anie po 
koju. A m asador miak przyrzec prezydentow i 
Rooseveiiowi, że opanu je  język rosy jsk i w cią 
gu 3 miesięcy od objęcia placów ki. K im  ten wjr 
sta l.» będzie do Ameryki.

Dokoła memorandum litewskiego.
Polemika „Lietuyos Atrtas".

RYGA, (PAT). —  Z K owna donuszą: „Lie- 
łu .o s  A idas" w artyku le  om aw iającym  memu 
randum  litew skie w ystępuje przeciw ko n iek tó ­
rym  dziennikom  łoL w skim , zarzucając im ten 
deneyjnc oświetleni!: in iejalyw y litew skiej.

U rzędowka litew ska zaznacza, m. in., że me 
jes t słuszne tw ierdzenie Jau n ak as  Zinas, jakoby 
L itw a tak  długo m ilczała o zw iązku bałtyckim , 
jak  długo była w dobrych stosunkach z Niemca 
mi, a p rzypom niała sobie o tem w tedy dopiero,

w Wilnie
JUTRO, dnia 14-go MAJA r. b. 

p rzy  u licy  Atiana Mickiewicza
o b o k  K a sy n a  G a rn izo n o w eg o , 

zostaje Otwarty d eta liczn y  sk ład  fabryki
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L. PLIHAL i S-ka
P o le c a m y  n asze  zn a k o m ite  wyroby:

N ie o d z o w n ą  dla m odnej Pani ideał. jed w . b ien zn ę  z m arką „Siicana", 
Z n a n e  z dob rego  kroju i e legancji m ęsk ie  letn ie  koszu le  „Sportana“, 
N ajlepsze  i n a je leg a n tsze  kosijum y k ą p ie lo w e  z marką „Occana",
Wszelkie trykoty dla Pań, Panów i dzieci.

Pończochy: każdą tiarę przeg ląd am y na sp ecja ln ym  aparacie  aby kli- 
• jent m ógł stwierdzić , / e  nie mają skaz.

Skrad nasz prosimy odwiedzić bez obowiązku kupna, fachowy 
kierownik p. G. Arndt chętnie zaznajomi Sz. Klijentelę z bo­
gatym asortymentem naszych wyrobów.

Fabryka Trykotowa i W yrobów Dm A  
L. PLIHAL i <Hta, Łótź.

gdy rozpoczął się nacisk zc strony  narodow ych 
socjalistów .

G azeta w yraża rów nież niezadow olenie z a r ­
tykułu  „L atvis‘a“ , k tó ry  m oincrandum  litew ­
skie nazw ał, ja k  w iadom o „W ołaniem  o pom oc'4.

Również inne gazety łotewskie, zauw aża „I.ic 
.uvos Aidas, tłum aczą k rok  rządu litew skiego 

1 w sposób tendencyjny. Jest to, zdaniem  dzień 
n ika, tern dziw niejsze, że prasa  litew ska n iej ul 
nokrotiiie  podkreślała , że L itw a nie m yśli żą 
dać od swoich sąsiadów  pomocy an i w spraw ie 
zw rotu  W ilna, aniteż w kw estji K łajpedy Idea 
zw iązku bałtyckiego zawsze stanow iła jedno  z 
naezcloyrh  zadań litew skiej polityki zagranicz 
nej. Jeżeli L itw a teraz  dopiero  w ystąpiła ze 
sw oją propozycją, to stało  się to  dlatego, że 
m iała podstaw y przypuszczać, że je j in icjatyw a 
spotka się z życziiwem przyjęciem .

Kronika telegraficzna
— 77 ROZBITKÓW CZELUSKINA znajduje

się już na pokładzie łamacza lodów Smoleńsk
— ZMARŁ W  MOSKWIE FIZYK O ŚW IA­

T O W E J SŁAWIE prol. Chwolson, w wieku lat 
82. Prof. Chwolson napisał szereg prac nauko 
wycli m iin. o mierzeniu energji promienistej. 
Jego „Kurs fizyki'1 przetłumaczony zostat tm 
szereg języków.

— BANDYCI, którzy uprowadzili w Los 
Angelos znanego przemysłowca naftowego, ni 
tjonera Williama Guetlle zażądali 75.000 okupi 
Pertrak tac je  z bandytam i są w loku,

— DO BUDAPESZTU PRZYBYŁA DELEGA­
CJA POLSKA na uroczystości odsłonięcia pom ­
nika gen. Henia w składzie prezesa Iśęlra/ń- 
skiego, dowódcy 1 dywizjonu artyler ji  konnej 
płk. Czerwińskiego, płk. Wolskiego i por. Mia­
nowskiego.

— NAKŁADEM MIN. WR I OP UKAZAŁ 
SIĘ INFORMATOR „SZKOLNE SCHRONISKA 
WYCIECZKOWE" zawierający wiadomości o 
gólne o szkolnej akcji turystyczno-krajoznaw ­
czej.

— SYN PROKURATORA W ŁORlEN Michał 
Ifenriot po długich badaniach przyznał się, iż 
zabił swą żonę w celu otrzymania premji ase 
kuracyjnej.

— REKORD WYSOKOŚCI POBILI WŁOSI
kpt. di Mauro i st. sierż. Olivari, osiągając na 
aparacie z obciążeniem wynoszącem 2000 kg. 
wysokość 8200 111. Dotychczasowy rekord  dla 
apara tu  z lego rodzaju obciążeniem, zdobyty 
28.4 31 r. przez Francuzów wynosił 7.507 m.

— STRACENI ZOSTALI w Bfiałogrodz o 
Ober i Begowicz skazani wyrokiem sądu z 28 
marca na karę śmierci za przygotowanie zama 
chu na króla Aleksandra. 3 spiskowca, Podgo- 
relca, skazanego również na  śmierć, ułaskawio 
no, zamieniając mu karę na dożywotnie wię­
zienie.

— STRATY, spowodowane przez 38-dniowy 
strajk  powszechny w Hiszpanji obliczają na
100.000.000 pesetów. Jedna z fabryk musiała 
unieważnić zamówienie argentyńskie na wag >- 
ny kolejowe, opiewające na  ogólną sumę —
28.000.000 pesetów.

—  DO OBOZU KONCENTRACYJNEGO w
Oranionburgu odstawiono wyższego urzędnika 
jednego z najpoważniejszych banków  berliń­
skich Jakóba W assermanna, pochodzenia ży- 
tio' skiego za ostre wyrażenie się o ministrze 
C.iebbelsie. Niemieckie biuro informacyjne zau 
waża przy tem, że. dr. W asserm ann będzie inial 
w obozie koncentracyjnym sposobność do na 
mysłu, jak  należy się zachowywać w Niemczech 
będąc gościem narodu  niemieckiego.

Największy jacht.
1 WĘSM&
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Niedawno w Anglji został spuszczony na wod 
największy na-św iec ie  jacht. Nosi on nazwę 
„EndeacouiY. Widzimy go podczas .pierwszej 

podróży.

Jędrzejowska mistrzynią Austrji.
W IEDEŃ, (PAT). — W  sobotę Jędrzejow ska 

(die i ai ios Polin — jak  ją  nazy wa w iedeński 
Sport-Tageblntł) zdobyła na m iędzynarodow ych 
m istrzostw ach tenisow ych A ustrji ty tu ł m istrzy 
ni Ausu-ji. W  finale pokonała  ona łatw o Austr 
juczkę iłeuEseh «j:0 i 0:3.

W  półfinale A ustrjak  M elasa pokonał n a ­
szego Ltebdę 6:0, 6:3, 2:6 1 6:0.

W  erze podw ójnej pań p ara  Jędrzejow ska — 
Dcutsch w ygrała z p arą  W olli -Ncumanu w sto 
sunku 6:1. 6:1. W  niedzielę p ara  polsko-austr 
jacka walczyć będzie z p arą  Szapory— W inkler.

Zpwcdy le i tkda i le t rczE e  Warszawa— Berlin.
WARSZAWA, (PAT). — W  sobotę rozpoczę­

ty się 2-duiowe zawody lekkoatletyczne pomię 
dzy B crlincr Sport-CIub-cni n w arszaw skim  A. 
Z S. w yniki są następu jące:

100 m.: Koślieki (AZS) 11,2 sck., 2 i 3 m iej 
sca zajęli Niemcy, 4-te Polak.

800 m.: 1) Kustrzcwski 1,57,58, 2) Polak , 3 i 
4 Niemcy.

Pchnięcie kulą: 1) Reym ann (BSC) 12 in. 57 
i pół cm.. 2) Niemiec, 3 i 4-te m iejsca Polacy.

Skok wzwyż: Ptaw czyk 185 cm., 2 i 3 ni. 
Niemcy, 4 m. Polak.

Sztafeta 4 razy 100 m.: 1) BSC. w czasie — 
45,6, 2) a ZS.

Itzuf oszczepem : lew oręki Niemiec E berle
rzucił 59 m. 90 cm., 2 i 3 m iejsca Polacy, 4-te 
Niemiec.

Po pierw szym  dniu punk tacja  brzm i 33:29 
d la  Niemców.
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P O D  ZMAHIEf^l W Y B O R O W
Prrygotow ania  do wyborow Rady 

Miejskiej postępują, teruain zbliża się 
W yoory s ta ją  się zagadnieniem najak- 
fuulniejszem »  chwili obecne;

Niech tam  na szerokim swie< ie roz­
gryw ają  się inne  doniosłe wypadki, niech 
Austrja w prow adza w życie now ą konsty 
tucję a W lochy —  ustró j  korporacyjny, 
niech upadn ie  państw o Yemenu —  dla 
nas jest to m niej  ważne, niż kwest ja no­
wej Rady Miejskiej.

Przecie Wilno, jak  i inne  miasta, o- 
t rzym a nowych gospodarzy na lat p ię t,  
od k tórych  zależeć będzie rozwój miasta, 
którzy szalow ać będą funduszam i m ie j­
ski cmi, to  znaczy pieniędzmi p o d a tn i­
ków. naszemi pieniędzmi.

Nic dziwnego, że zainteresowanie się 
wyborami jest ogromne, i że zasada rze­
czowego ustosunkow ania się do zadań 
sam orządu  znalazła tak siiny oddźwięk 
m  społeczeństwie.

Skupienie się licznych organizacyj 
społecznych w Obywatelskim Komitecie 
W yborczym Bloku Gospodarczego Odro- 
dzienia W ilna świadczy o tem  w d o ­
statecznym stopniu.

Społeczeństwo rozumie k o n i e c z ­
n o ś ć  s t w o r z e n i a  a p o l i t y c z ­
n e j ,  o d d a n e j  w y ł ą c z n i e  z *  
•  u n i o m  g o s p o d a r c z y m  i k u l ­
t u r a l n y ™  R a d y  M i e j s k i e j

-Społeczeństwo rozumie —  to nie zn a­
czy, że rozum ieją wszyscy bez wyjątku. 
Rozumieją sfery gospodarcze, rozumieją 
szerokie koła inteligencji, m asy ludowe 
— ale nie rozum ie ją  i rozumieć nie mo- 
f ą  party jn icy. Dla par ty jn ików  słov o 

wybory" b rzm i jak  pohudk a do agi­
tacji, do  szerm owania hasłam i dem ago­
gicznemu

Jak  dotychczas na terenie W ilna u- 
jawnili aKtywność endecy. Utworzyli 
„narodow y" kom ite t wyborczy, ogłosili 
«rdezw’ę. Rzucili beztreściwe hasło „n a ro ­
dowej gm iny" ' i pow iew ają  zużytą ch o ­
rąg iew ką antysem ityzm u.

Nic ich nie przekonało  i n ic  nie prze­
kona. Opanow ani przez zakorzeniony na 
log party jn ic tw a  nie chcą widzieć rzeczy 
najprostszych  i niczego się nauczyć.

Nie m am y z n im i wspólnego języka, 
aie m ożem y jłolemizować ani przeko­
nywać. Myślimy poprostu  innemi kate  
forjaFmi.

Gdy przed tygodniem pisaliśmy o 
konieczności zerw ania z systemem p a r ­
ty jnym  w samorządzie, gdy powołaliśmy 
się na to, jak ujemnie ten  system odld- 
fał się na p racach  poprzedniej Raay 
Miejskiej —  „Dziennik W ileński"  poś­
pieszył oświadczyć, że radn i „sanacyjn i"  
byli nie lepsi od innych. Oto jest ich

podejście a o  spraw y: my m ówim y, że 
tworzenie frakcyj w Radzie Miejskiej 
jest nie n a  miejscu, oni odpow iadają : „a 
wasza f rakc ja"?

Ależ o to właśnie chodzi, że nadal 
nie powinno być tak, jak było  d o ty ch ­
czas. 2 e trzeba zerwać z daw nym  syste 
mem. I dlatego me odpow iadam y „Dzień 
niKowi W i leńskienm" na jego zarzuty, 
chociaż dałoby się odpowiedzieć n ieje­
dno. Nie podejm ujem y obrony r a d ­
nych z BRWR., gdyż RBWR. nie idzie 
do wyborów ze swoją listą, nie dąży do  
opanow ania  Rady Miejskiej, chociaż 
mógłby 10 robić i m iałby do tego w ięk­
sze praw o, niż inni, niż ci sami endecy

Trzeba to  powtarzać, wbijać w głowy 
az do  skutku: R a d a  M i e j s k a  j e s t  
d o  t e g o ,  ż e b y  p r o w a d z i ł a  g o ­
s p o d a r k ę  m i e j s k ą ,  zadania jej 
leżą w zakresie gospodarczym  i ku ltu

ratnym . wejść do niej powinni ludzie z 
lakierni zagadnieniam i obeznani, zdol­
ni do poświęcenia się p racy  sam orządo­
wej. Jest przecie do zrobienia wiele, tak 
wiele! Żeby, dorów nać m iastom  zachód 
nio-europejskhn, chociażby tylko w 
przybliżeniu, ile trzeba włożyć wysiłku. 
Czy przekonania „narodow e" czy jak ie  
inne d a ją  paten t na znajomość spraw 
miejskich. Czy pan ten lub ów- potraf  
mówić i decydować o spraw ach  bruków, 
kanalizacji, szkół, ogrodów i t. d. d la te ­
go tylko, że przeszedł szkolę zebrań p a r ­
tyjnych? Może zresztą i potrafi,  ale czy 
x sensem 9

Odezwa Komitetu Wyborczego Bloku 
GospiKlarczego Odrodzenia W ilna za- 
wóera p r o g r a m  d z i a ł a l n o ś c i  
p r z y s z ł e j  R a d y  M i e j s k i e j .

P rog ram  konkretny, realny, clio- 
ciaż naszkicowany tylko w paru  sło­

Tydłirń L, 0. P. P. w Warszawie.

W ufa. czwartek, jako  w pierwszy dzień XI 
Tygodnia LOPiP odbyt się w W arszawie olbrzy 
«ii pochód propagandowy złożony i  pocztów 
i de legan/j wszystkich organizacyj społecznych,

biorących czynny udział w pracy obywatelski*) 
nad rozwojem IjOPP. Z lewej —  fragment po­
chodu na Placu Zamkowym, « prawej jederi
z wozów propagandowych.

ÓSMA PLAGA.
Miliony toiin kuuu nad centrainsmi stanami A. P.

O
Utrudnione oddychanie. — Ciemności. — Zasypane pola. —

Ginie bydło.
NOWY JORK, (Pat). Nad Now ym  Jorkiem 1 okolicą ukazała się  olbrzy­

mie chmury zawierające miljony tonn kurzu, przyniesionego przez wiatr z•  
środkowo-zachudnich stanów. Chmury te są tak grube i gęste, że chwilam i po 
wodują wśród dnia zupełną eir-mność w mieście. Kurz, który począł już opa­
dać, wdziera się do mieszkań przez najm niejsze szczeliny. Oddyeikanie jesl 
ogrom nie utrudnione i mieszkańcy zm uszeni są do częstego płukania gardła. W  
stanach środkowo zachodnich, po opadnięciu kurzu, nastąpiła ogromna susza, 
wskutek czego bydło ginie masowo. Na Chicago opadły już ogromne masy ku­
rzu, jaki wiatr przyniósł ze stanów M inessoia, Dakota i Illinois w postaci chmur.

C z y  j o i & r  z b S & m C h v r y  ć f a r w i c y  Q

, ,  I D m s z o j is s k k f •

wach. Znajdujem y w niej wytyczne co 
do  współdziałania z Funduszem  Pracy, 
podniesienia przedmieść reorganizacji  
przedsiębiorstw m iejskich i ł. d. P o ru ­
szone są w niej sprawy, k tóre  każdego 
z nas bolą. Ludzie, którzy pod egidą tego 
kom ite tu  wejdą do Rady Miejskiej temi 
właśnie spraw am i będą się za jm o w a li  
O tych sprawach, żywotnych spraw ach  
W ilna m yślano przy tworzeniu Komite­
tu, nad  temi spraw am i bedzie się p raco­
wało w Radzie.

A co znajdujem y w odez.' ie s tronn i­
ctwa Narodowego?*) Dwa naczelne za- 
tlanla w n ie j  wytknięto: przeciw staw ie­
nie sic polityc e budżetowe j Rządu i spol­
szczenie miast. W alna  z Rządem w ysu­
nięta została na  pierwsze miejsce, u p ra ­
wianie opozycji —  jako  naczelne zada­
nie sam orządu. Gzy ta opozycja p rz y ­
niesie jakikolwiek pożytek miastu, czy 
da  jak ie  dodatnie  rezultaty? Cóż to  p a ­
nów endeków obchodzi? lin przecież cho 
<łzi o tą walkę, s a m o r z ą d  m a  t y ć  
d l a  n i i c h  t y l k o  t e r e n e m  w a l -  
k i, ś rodkiem  dla niej.

.Spolszczenie miast. Mniejsza już 
•  to, czy hasło to zostało fo r tunn ie  sfor­
mułowane, ale jak jest rozum iane? 
Znajdujem y w odezwie odpowiedź: 
„zadaniem naszem  jest pow strzym ać go­
spodarczy i k u ltu ra lny  rozwój żydo- 
stw a" Więc m e  o rozwoj m iasta, m e o 
jego dobrobyt chodzi, lecz o to, żeby 
zgnębić żydów. Niech n am  będzie źle, by ­
le im było jeszcze gorzej.

Przed p aru  dn iam i „D zieanik W ileń­
sk i"  (w dn. 9 bm.) podał coś w rodzaju  
odezwy Narodowego Komitetu W ybor­
czego. Jest lam m ow a o uczciwej, facho­
wej i oszczędnej gospodarce i t. d. W i­
docznie nasi endecy połapali  się, że o- 
dezwa s tronnictw a, k tó rą  ogłosili na. 
tydzień przedtem  dla W ilna jednakże nie 
nada je  s.ą, że tu ta j  ludzie myślą trzeź ­
wo i nie dadzą się wziąć n a  lep fraze­
sów. Czy nie zapóźno jednak?  Czy potrą  
fią już  k o m u k o ^ ie k  zamydlić oezy?

Dopiero utworzenie się Obyw. Kom. 
Wyb. Bloku Gospodarczego Odrodzenia 
Wilna, powodzenie tego Komitetu zm u­
siło endeków do postaw ienia haseł go­
spodarczych ze swojej s trony . Zbyt ja s ­
na  jest rzeczą, że chodzi t« o naślado­
wanie tylko, o bałamucenie. Strojenie 
się w cudze piórka.

Nie trzeba dużego wysiłku żeby po- 
rów nyw ując  te dw a k ierunk i reprezento­
wane przez dwa Komitety, spostrzec, któ  
ry 2 n ich jesl k ierunkiem  ludzi dbają- 
euch o in teresy Wilna. W. Solski,

3) „Dziennik W ileński1* * dn. 2 b. fa».

ZWRÓĆCIE OCZY 
NA TROKI!

Tak to  bvwa... nagle  kobieta, autor,  
■alent, miejscowość, s ta ją  się modne, 
wszyscy tam  lecą. gdzie z tą  modnośeią 
się zetknąć mogą, każdy pcha się za d ro ­
gie pieniądze, byle móc się pochwalić, 
że też za jrzał do  tego Aranjuezu. T rw a 
to dłużej, czy krócej, nikt nie wie dlacze 
go, i po tem  nas tępu ję  zmierzch bogów 
i miejsc a widok pustki wiejącej z takich  
rozbudowanych letnisk, lub sm utek  twa 
rzy, na k tóre  n ik t me patrzy, w zbudza­
ją melancholję  w  tkliwych duszach. 
Zwłaszcza jeśli zaniedbanie nie jest ni 
c /em  usprawiedliwione.

Takie myśli nasuw ają  się przy wycie 
ezce do Trok. Ileż to o nich było gadania 
onego czasu! A to  Liga Morska i Rzeczna 
buduje schronisko, a to  znów pro f  Lima 
nowski ognie swej płom iennej wymowy 
spala na dowoozenie, że T roki to port 
wmdnych sportów., i wogóle rzecz cu d o ­

w na Iw tym  w ypadku znane superla tyw y 
prof Limanowskiego nie były przesadą), 
to prof. Reiner przeprowadza odbywanie 
tam  letnich kursów  dla nauczycielstwa 
Powstaje sem inarjum , stacja  dośw iad­
czalna. prof. Priifferowa przebywa nad 
temi pięknem i wodami i pisze sw ą n ie ­
zmiernie ciekawą książkę o rybactwie, 
sieciach i wyczajach wodnego ludu z 
nad Gałwe i towarzyszy... słowem b»l 
jaki lak i  ru c h  koło tycli prześlicznych je 
zior. A teraz?

Zły jakiś wiatr powiał.Pierwszą prze 
s z io d ą  w używaniu Trok  jakby się n ie­
jednem u chciało, to niezm ierny koszi 
przejazdu; ezlery złote od osoby. Proszę/, 
pomyśleć ile to wynosi dla rodziny z ło ­
żonej z kilkorga młodzieży i d o ros łych9 
W tych ciężkich czasach n ik t  niem a o 
choty wydać k ilkunastu  złotych na j e ­
dnodniow ą wycieczkę, za sam ą drogę 
i t. p. Schronisko w ybudow ano nie n a j ­
lepsze. Salki od tyłu jako restauracja ,  
są obrzydliwe, ciemne, bez widoku na je­
ziora, któż tam  zechce siedzieć? W m ia ­
steczku, nie tylko zajazdu, ale naw et w

dom ach  niema pomieszczeń, zresztą nę 
dza troczan jest tak wielka, że i w arunk i 
ezystości są bardzo problem atyczne 0  
slatnio zgłosiło się 500 osób p ragnących  
latem zwiedzić Troki, n a  krócej czy dłu 
żej.
Otóż Tow. Miłośników Trok  zakrzątnęlo 
się koło pomieszczenia, wezwało troczan 
do zgłaszania lokali i... osiągnęło aż trzy 
oferty. Pozostanie więc po s tarem u, t. j. 
że zawsze gościnne i schludne ściany Se 
m inarjum  nauczycielskiego pomieszczą 
gości. Krótkie -wycieczki przygarn ia  sym 
patyczny domek schroniskowy, za m ały  
jednak  na ilość zgłoszeń. Wyższa Szkoła 
H andlow a z W arszaw y w liczbie 150 u cz­
niów, z czego 50 zagranicznych, przyby 
wa tu na  dłużej, pozatem  będą kursy  le­
tnie dla nauczycieli szkół średnich polo 
nistów i dla nauczycieli szkół powszech­
nych (wychowanie fizyczne) to da ze 200 
osób jako dochód i ożywienie życia troc­
kiego. k tóre  płynie dość ospałą  strugą. 
Koło Miłośników zabiega by w tym  roku 
jak już kilka razy bywało, p rzybył sy m ­
patyczny obóz Kadetów ze Lwowa, k tó ­

rzy lak miłe zostawili w spom nienia, a 
sam i zachwyceni byli cudną przyrodą  
Trok. Dla wycieczek szczęśliwa now iną  
będzie wiadomość o uzyskanej przez tak  
gorliwego w opiece nad  T rokam i p. s ta ­
rosty wil.-trockiego p Tram ecourt ,  stacji 
na linji kol. za L andw arow em  —  Troki, 
Maintąd będzie tylko 4 kilometr, o o  j e ­
zior, co dla m łodych  nóg stanow i m iły 
spacer, i nikogo nie zmęczy.

Na Zielone Święta tego roku, p rzy ­
pada  p iękna uroczystość: 10 -iccic wielce 
zasłużonego Sem inarjum , k tóre  miało to 
szczęście, źe zawsze było prow adzone 
przez osoby ideowe, i w ywierające nar- 
dzo dodatn i wpływ n a  wychowańców, a 
że przytem  jak o  ośrodek ku ltura lny , b ie­
rze udział w  życiu społecznem Trok, 
więe zasługi tej instytucji  i jako  dorobek  
yiedagogiczny, i jako  kra joznaw czy 
punk t  dla wycieczek, są bardzo  wydatne. 
Ze względu na c ię /k ie  czasy i w a ru n k i  
m ater ja lne  b. wychowańców , uroczys­
tość ta odbędzie się b. skrom nie  i cicho, 
zrobi się jakiś  obóz harcerski na k tórejś 
z wysp, spacery po  jeziorach, wspólna
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Tajennia: wyspyf Pictafrn
ZAGADKOWA WYSEPKA.

Gdiien daleka a a  m ow ach  południow ych, 
M i le j  na O ceanie Spokojnym , leży drobna, sta 
now ląca w łasność W lełkobry tan ji w ysepka Pil 
r.a lrn . Na pierw szy rzut oka jest ona sl a lis ts  
1 n ieurodzajna. Długi czas też nie zw racała na 
siebie niczyjej uwagi, zanim  pewnego pięk"egi> 
d n ia  dw a angielskie okręty  nic zaw inęły do Pit- 
e a lra  1 nie stw jirdzily  ku w ielkiem u zdumie- 
od załogi, żc na  w ysepce zn a jd u ją  się ‘‘idzie, 
mów iący po angielsku. Ludzie ci nie um ieli ied 
nak  objaśnić swego pochodzenia O dtąd zagad 
kow a w ysepka sta ta  się sensacją w Anglji. — 
Ł am ano sobie głowy nad lv.rn, skąd się w ziiłł 
tajem niczy tubylcy, w których sk ó ra  m iała k->- 
lo r  pośredni pom iędzy kolorem  skóry Poline­
zyjczyków , a przedstaw icielam i rasy białej, n 
k tórych  język, acz niecn archaiczny, był jednak  
najczystszą angielszczyzną.

PAMIĘTNIK STERNIKA.
Snop św iatła  na celą tę zagadkow ą spraw ę 

rzucił dopiero  znaleziony przypadkiem  na  wy­
sepce pam iętnik  n iejakiego A leksandra Sm itha, 
stern ika  fregaty „B ounty“ , k tó ra  w drugiej po 
Iowie XVIII-go wIcku w ypłynęła z Giasgów, bj 
w ięcej j i t i  nie w rócić do ojczyzny. Pam iętnik  
s te rn ik i z a c ie ra ł a rryza jm u jące  szczegóły lo­
sów ,.B onnły“ 1 je j załogi. J a k ie j to  były losy?

„BOUNTY".
f re g a ta  po d lugf j podróży zaw inęła w grud 

cilii 1787 e. pod dow ództw em  kap itana  W illiam a 
Bligha do wyspy T ahiti, gdzie zab ra ła  pew ną 
Ilość drzew  chlebow ych, by następn ie  zawieść 
je  do p łan tacy j am erykańsk ich  w pobllżu Pa- 
o»aijr.

K apitan Bllgh był człow iekiem  w ybneho 
wym ł gw ałtow nym . Zdarzało mu się częstokroć 
policzkow ać niety lko m arynarzy, lecz naw et 
ofi' ‘rów  załogi. Gdy dodam y do tego m arn r 
odżyw ianie 1 ciężkie w arunki p racy na frasa- 
eie, zrozum iem y, i i  w duszach m arynarzy  i ofi- 
rów  „B ounty1 zrodziło się poczucie krzyw dy ł 
chęć zem sty. Uczucia te przeszły w czyn po opn 
szczenił- T ah iti, gdzie m arynarze  spędzili sze 
reg tygodni w śród łagodnego klim atu  i p ięk­
nych kobiet. T ah iti w ydaw ała się im rajt-ra w 
porów naniu  z życiem na  okręcie. Pew nej nocy 
m arynarze  pod dow ództw em  pierwszego oficera 
C h ris tiana  F łelchera  w ykonali swój p lan, a mia 
now lcle wywlekli kap itana  z ham aku  ł w raz z 
17 m arynarzam i, którzy pozostali mu w ierni, 
w sadzili go do lodzi i pozostaw ili na m orzu na 
pastw ę losu.

-W SPANIAŁY WYCZYN ŻEGLARSKI.
Los kap itana  B ligha 1 jt go 17 w iernych ma 

zynarzy był nie do pozazdroszczenia. Łódź, w 
k tó re j się znajdow ali w ysadzeni z okrętu  ludzie, 
była niew ielka 1 (ak obrlążona żc w ystaw ała po 
nad  pow ierzchnię wody zaledwie o 9 cali. Gdy 
d o d a m / do lego, że łódź znajdow ała się pośrod 
ku Oceanu Spokojnego 1 oddalona była od naj 
bliższego ośrodka ryw alizacji o 4 tys. mil. m or 
sk ieh , a  ponadto  załoga je j ni rozporządzała  
a n i m apą, ani kom pasem , a tylko skrom nym  za­
pasem  żywności 1 wody, w postne! 20 funtów  
w ędzonej w ieprzow iny, 150 funtów  chleba, 8 
flaszek w ina i 23 galonów  wody do picia, z ro ­
zum iem y, ja k  w ielkiej trzeba było energji l 
żyw otności zarów no z“ strony kapitana, jak też 
jego  ludzi, by niety lko nie upaść na duchu, lecz 
przypłynąć te 4 tys. mil. k tó re  dzieliły Ich od 
siedzib eyw iiizow an. Zai.-te n iepodobna czynu 
tego nazw ać inaczej, jak  w spaniałym , najw ięk­
szych chyba w dziejach żeglarstw a angielskiego 
wyczynem. R acja żyw nościow a ludzi w ynosiła 
jedną  uncję  chi -ba i odrobinę wody dziennie. Ca 
ły czas pośw ięcała załoga w ylew aniu wody na 
b le ra jąec j się przy każdej, naw et niew ielkiej 
stosunkow o fali. Rozbitkowie płynęli p rred  s!e 
fale. k ieru jąc  się wedlng słońca i gwiazd. Od 
e ta s n  do ezasu napotykali na bezludne wysepki 
1 skały, gdzie się zatrzym yw ali, by w yprostować 
zm ęczone członki 1 złapać trochę ostryg. Po nie 
zliczonych trudach , naw pół żywi 1 z głodu I 
pragn ien ia , d o ta rli w reszcie kap itan  Bligh i je­
go tow arzysza do siedzib ludzkich.

LOS BUNTOWNIKÓW.
Cóż tym czasem  robili buntow nicy? Pam ięta 

i! on i o  istnym  ra ju  ziem skim , jaM  mieli na 
T a h iti Zaw rócili więc do te j p ięknej wyspy, 
wyrzuciw szy oczywiście wszystkie drzew a cbb  
bow e do wody. Na T ah iti pozostało 10 m aryua

zabaw a w swojem  kółku, pogaw ędka, i 
każdy  wroct do  -swej ciężkiej p racy . A jc 
Ali się zważy, że od tych JO lat, Setni 
n a r ju m  wypuszczało 36- -38 absolw en­
tów rocznie, że p racu je  ich teraz k o i ł  
150 na terenie państwa, to sadzić nale  
ży, że zjazd minio  przeszkód m ate r ja ł  
uych może być liczny

Najważniejsza pom ocą społeczną na 
terenie  Trok, to dożyw ianie dzieci: za j­
m ują  się tętn Zw. P racy  Obywatelskiej 
Kobiet, dożyw ia 120 rodzin a prócz tego 
orzeji to -od Z w , Ziemianek Przedszkole, 
gdzie 45 bimbasów, krąg łych  jak  bułecz­
ki hasa  po  imałem obejściu, zjeżdża t 
w yślizganej deski w piasek, i za jada o- 
choczo co im lam  up itraszą  zacne dusze 
1 roszczące się o  ich losy. Obok m a Zw. 
'wietlicęę k tó ra  coraz  lepiej się rozwija; 
m a obecnie aż 60 członkiń, z najw iększej 
biedoty trockiej, Zbierają się tam by p o ­
gawędzić. szyć i łatać dziecinne i sw ojr 
ubrania , uczą się trochę gospodarskich 
zasad potrzebnych  w ich codziennem  ży­
ciu, s łucha ją  pogadanek, m a ją  maszynę 
do szycia i książki, odbyw ają  się tam  od

rzy, podczas, gdy 8 buntow ników , kierow anych 
zapew ne obaw ą przed spraw iedliw ością anglel 
ska, załadow ało na okręt 12 tubylczych kobiet 
i 6 m łodych polinezejczyków  i znow u ruszyło 
na „B ouuty“ w św la l. O dtąd ślad po nich za­
ginął, by dopiero ostatn io  po 145 latach się 
ujaw nić. '

BORROWOLNI ROBINSONOWIE.
Jak  się czytelnik dom yślić łaiw o może, -— 

„B ounty" zaw inał do jednej z m ałych, u loźii- 
eyi h na uboczu od szlaków  okrętow ych, w yse­
pek. W ysepką tą była ak u ra t P itcairn . Na wy 
.Sepce tej osiedli buntow nicy na  stale, upraw ił, 
jąe rolę, za jm ując się rybolóstw em  i rozm naża 
jąe  się. Dzieci angielskich m arynarzy , urodzo 
ne z tubylczych kobiet, skolel dorastały , łączy 
iy się ze snhą i w ten sposób Anglja zdobyw ała 
na  wysepce P itca irn  now ą żyw otną kolonję, o 
k tó re j sam a naw et nie w iedziała.

Gorszy był lo“ tych buntow ników , którzy 
nie zjolieieli zostać dobrow olnym i R obinsona 
mi, a którzy woleli pędzić rozkoszne dni na sio 
nccznej T ahiti w objęciach tam tejszych pięk­
nych, a łatw ych w miłości kobiet. Nie długo 
trw ała ta  sielanka. Po pewnym  czasie przybył 
angielski sta tek  w ojenny „Pnndoru", wysłany 
specjalni-.' dla pościgu za buntow nikam i. B un­
townicy. znajdu jący  się na T ah iti zostali nicz 
włócznie aresztow ani i w sadzeni do specjalnej 
k latk i, um ieszczonej na pokładzie, zaś Pando 
ra "  ruszyła na  poszukiw anie „B ounty". Poszu-

. Hipnotyzm
Przyprowadzono m fodą dziewczynę, służącą 

dr 1)., do kancelarji  więzienia. Usadzono ją 
na fotelu. P ro ku ra to r  i sędzia śledczy .stanęli 
na  uboczu. Dr. D. przyłożył rękę do czoła dziew 
czyny. Zapadła w sen. Doktór wyjął z kieszeu'1 
paczkę i w-*ożyf ją do ręki somr.ambuiiczce — 
Dziewczyna otrząsnęła się, skoczyła i odrzuciła 
ze wstrętem paczkę. Zaczęto zadawać jej p y ta ­
nia:

— C.o może zawierać ta paczka?
—  Coś, co postużt, ło do zamordowania 

człowieka.
—  Nóż? Rewolwer?
— Nie, nie to stryczek... Już widzę, wi 

dzę... To krawat... Powiesił się...
— A gdzie się to wydarzyło?
—  Tułaj , tu, z więźniem.
—; A dlaczego go uwięziono?
— Zabił człowieka, który go prosił o pod 

wiezienie do miasta.
—• Gzem go zabił?
—•' Siekierą.
W tej chwili sędzia śledczy szepnął do ucłia 

d-roiwi D., iż narzędzia zbrodni nie znaleziono.

czyty. Niedawno obchód 3-go Maja sa ­
m orzutn ie  zorganizowany w ykazał b a r ­
dzo dodatnie  wyniki tej akcji, gdyż świe- 
tliczanek, k tórych  wiek w aha  się p o m ię ­
dzy 17 a 70 laty. urządziły  żywe obrazy, 
deklam acje, cały podwieczorek naj- 
mniejszemi ś rodkam i i bardzo  udatnie. 
Koło 150 dzieci zostaje pod opieka Ro­
dziny W ojskowej, k tó ra  też zabiega sil­
nie koło w ychow ania swej młodzieży, 
m a swe przedszkole i dożywia dzieci.

Przy S em inarjum  islnieje Szkoła Ćwi­
czeń, na 130 dzieci, a samo Sem inarjum  
mieści teraz trzy kursy, obejm ujące 103 
uczniów, schludne to całe obejście (szko­
ła, sale wykładowe, In terna t,  Schronis­
ko, p racow nia  fotograficzna, gdzie p. J a ­
worski, op iekun też i stacji m eteorologi­
cznej, założonej z ram ienia  USB przez 
prof. Jansena, tworzy pięknę a,Iłżami' 
T rok  i okolic i zbiera typy ludzkie i p ro ­
file chat, p ierw otnych i gospodarstw  m a ­
lowniczych, ale nie koniecznie kultura! 
nych- Otóż całe to obejście przedstawia 
się n ad e r  przyjem nie: jest basen  płytki 
dla dzieci i głębszy dla wychowańców,

kiw ania trw ały  czas dłuższy, lecz bez skutku. 
„P an d o ra"  m usiała się jeszcze uporać z burzą 
k tó ra  spow odow ała śmierć cztereeh z bunłw oni 
ków, poczen? z resztą członków  daw nej załogi
„B oun ty" w liczbie 12 pow róciła do Anglji 
gdzie buntow nicy zostali,, rzecz prosta, przez 
sąd w ojenny skazani na śm ierć i s tracen i Jak  
widzim y, c! z buntow ników  którzy w oleli sic 
osiedlić, jako  Robinsonowie na  PiCeairn wys* 
Ii ua całym interesie znacznie lepiej.

WYJAŚNIONA TAJEMNICA.
Oczywiście 1 w łonie kolonji angielskiej nu 

P itca irn  m iały m iejsce niekiedy waśnie, kończą 
cc się krw aw o. Chodziło głów nie o kobiety, któ 
rych liczba była ograniczona, a do których 
wszyscy mężczyźni rościli sobie praw o. Tsm  
niem niej kolon ja  się rozm nażała ł kiedy w r, 
J814 bry ty jsk ie  okręty w ojenne zaw inęły przy­
padkiem  do P itcairn , to  zastuły tum bardzo licz 
ną osadę ua cz le k tó re j sta ł sędziwy starzec 
A leksander Sm ith, były sb .o iik  zbuntow anego 
okrętu  „Bounty".

W owym czasie kolonja na P itca irn  nie 
zw róciła jakoś na siebie w iększej uwagi angłH  
skich oficerów  i m arynarzy , przybyłych na okrę 
iach w ojennych. M usiało upłynąć od tego ezasa 
jeszcze lat 120. zanim  wr.-szcie Angljy napraw  
dę się zainteresow ałn tajem nicą m ałej wysepki 
P itca irn  ł znnim pam iętnik starego sternika tej 
wysepki ostatecznie w yjaśnił. NEW .

—  A co uczynił zabójca z, narzędziem  um r
du?

—  Zaraz, zaraz... W rzucił siekierę do sa ­
dzawki... W idzę ją  na dnie.

Siekierę odnaleziono is totnie tego samego 
dnia we wskazanej przez służącą sadzawce. - -

Wiarogodność powyższych wydarzeń poi- 
wierdził dr. Osty, dyrek to r  Instytutu Metapsy- 
ctucznego w Paryżu oraz prof. Cli Richet czło 
nęk Akademji Medycznej.

Dr. Osty, przepiowadza w swojem laborator 
juin szereg doświadczeń z osobami, mająee.ni 
zdolności medjów, podaje m. in. następujące 
fakt: W- -oku 1933. 16 grudnia, dr.  Osi wkłada 
do ręki swego medjum, pani Morel, znajdującej 
się w  sianie hipnozy, zawiniątko z sukienką 
dziewczynki w wieku około lat 12, k tórej zwło­
ki poświiariowiane n a  kawałki znaleziono w ka 
cie sali jedneg 3 z k in  paryskich.

Przed doświadczeniem zwinięto sukienkę w 
taki sposób, tworząc z niej kłąb, aby przy d o ­
tyku medjuin nie mo-gło się zorjentować, iż jest 
to sukienka dziewczynki. Pozatem sukienkę wy 
brano  tę, k tórej zamordowana nie miała na so 
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szkoda że samo Sem inarjum  mieści się 
znacznie dalej, i to prz.y ryneczku peł 
nyni kurzu i hałasu  w dn i targowe. J e d ­
nak  właścicie wszędzie tu blisko do wo 
dy. Do tej falującej, m ieniącej się w bar 
wach. wody iez.ior trockich, rozlanych 
pośród wzgórz obrosłych drzewami, z 
temi domeczkami, które swoją krzyw iz­
nę w przezroczych falach oglądają. Pły 
wać tam i ówdzie pomiędzy wyspami, 
Oać się unosić prądom , fruw ać jak  mewa 
ponad  wodą, kołysząc się w lotnej ż a ­
glowce, oto roskosze, k tóre  znane są w il­
nianom, ale... tego roku  jakoś zapomni i- 
no o Trokach. Obozów harcersk ich  np. 
żadnych nie ma być podobno? A  w iel­
ka szkoda, bo wszak to jakieś ożywienie 
i dochód dla mieszkańców A tu i s tan  
rybołóstwa w tej chwili zna jduje  się w 
zawieszeniu: nowa uchw ała oddaje op i“- 
ką nad rybolóstwem, w ydzierżawianie je ­
zior i t. p. nie jak  daw niej miasteczkom, 
ale władzom pow iatow ym  Nad jez io ra­
mi trockiemi, nad ochroną słynnej sie 
lawy tutejszej, k tó ra  coraz drobniejsza 
wyławiana jest zbyt pochopnie, troszczo

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Żartem.
YVt jednej z naszych szkó* nauczycielka opo 

wiaaata  uczennicom o symnolicc b a r w. Tak nu 
przykład mówita — jest w zwyczaju, że n a rze ­
czona do ślubu ubiera sie na biato. Ten biały 
strój oznacza, że jest to dzień radości w jej 
życiu.

Jedna z dziewczynek poprosiła o gtos:
— A dlaczego proszę pani — zapytała — 

narzeczony ubrany jest zawsze n:i czarno?

Mój znajomy kaz .o  przypora.na trochę z 
twarzł- wielkiego cesarza Francji, Napoleona. 
Kiedyś podszedł do niego jeden z jego przy 
jaciół:

— Powiedzuo, mój drogi, czy ludzie już 
zwracali ci uwagę, że jesteś podobny i to bar 
dzo, do Bonapartego?

—  Owszem — odparł  zawsze przytomny pan 
Kazio — mówili mi już nieraz, alt- oddawna 
przestałem z tej racji pożyczać pieniądze.

— Dziesięć lat już męczę się z tym obr« 
zem — mówił jeden z moich znajomych mala 
rzy, wskazując na niewielkie płótno.

— Tak diugo go pan m aluje  i nie  może wy 
kończyć? — spytałem zdziwiony.

— Gdzie tam — odparł on. — Matowałem g« 
dwa tygodnie, ale od dziesięciu lat nie mogę 
nikomu sprzedać.

— To auto pokaże panu dopiero świat 
rzekł sprzedający, wskazując z dumą na piękny, 
o twarty samochód.

— Ma pan na nUCśli ten świat, czy lam 
ten? —  zapytał kandydat na nabywcę nieufnie 
przyglądając się wozowi.

Dyrektor teatru: — Na Boga, kto panu po 
radził napisać tę sztukę?

— Nikt mi nie radził — odparł zaskoczony 
cokolwiek autor.

— Dlaczego pan. w tanim razie nie pusfn 
chał tej rady?

— Pan bardzo źle wygląda, panie Piegła 
szewski — mówił lekarz do pacjenta. —  Czy 
pan przestrzega lego co powiedziałem? Parnię 
iaj pan. dwa cygara dziennie.

— W ta śn ie  to mi nie  służy — odparł pa 
cjent płaczliwym tonem —  gdyż ju nigdy przed 
tem nie paliłem.

Oto ideał posłusznego pacjenta. et

ble w dniu zbrodni
—  Czy widzi pani osobę, k tóra  miała na so 

bie tę  suknię? —  n a d a  pytanie.
—• Widzę głowę młodej dziewczynki, w. 

dzę twarz o rysach regularnych delikatnych 
Widzę jej zarysy, ale znika mi jnż z oczu.. 
— mówi medjum

— Zginęła — mówi medjum dalej — śrońr  
cią gwałtowną Została jakgdybk uduszona- ale 
nie na łóżku, Widzę ją jak się dusi, jak  jej oczy 
wychodzą na wierzch! Oh, nie mogę m i  pai 
rzećJ... Nad nią  stoi pochylony, wysoki, silnv 
mężczyzna. To on ściska je j gardło!

Opis mordercy, który dato m edium i pewne 
szczegóły, dotyczące miejsca zbrodni, pozwoliły 
natrafić później n a  ślady sprawcy zbrodu. k tó ­
ry został też aresztowany

Instytut d r  Osły zajmował się osła.nio > 
związku ze sprawą zabójstwa sędziego Princ^r. 
i newnomi momentami afery Stawiskiego, bnem 
niami nad osobami ze sfer zbliżonych do głów­
nych aktorów i ofiar tej pasjonującej aiery 
Podobno, jak twierdza niektórzy, osiągnę; o 
pewne rezultaty. M. K

no się już od kilku lat, ale jakoś bezpla- 
nowo. Był tu kiedyś p. Kulmiałycki z 
Bydgoszczy w k tórej p row adzi szkołę 
gospodarczą i b ad a ł  Avod> trockich j* 
zior, spuszczono trochę węgorzy, siela­
wy i innych ryb: ale to wszystko jest 
doraźne i ze sm ulk iem  stwierdzić n a lo y ,  
że systematycznego p rog ram u  hooowli 
i eksploatacji ryb w wodach t r o c k ic h  
niema

Ale poza gospodarską rolą, cudny tu 
tejszy kra jobraz  powinien ściągać tury  
stów i w ielką krzywTdą byłoby dla bied 
nych ^ ro k ,  gdyby się coś z tego p rądu  
płynącego w ich stronę, odwrócono gdzie 
indziej. Tylko trzeba jakichś dla przyje 
żdżających wygód, jakiejś kaw ia renką  
zapewnienie noclegu poza schronisko- 
wem.

T am  jest tak pięknie, tak zawsze 
św ieżo, malowniczo, że tęskni się po po 
WTOcie do tych koleb iących  się w ieczną  
falą b łęk itnych  jezior i n ie m ożna o nich  
zapom nieć

H el. R om er.
—o§o~

Przy wspólnym stole.

Podwieczorek w niezwykte-m gronie: dwa psy, królik, kot, kaczka i... biały szczur. Wszy .
cy w najlejiszej zgodzie.

w służbie sprawiedliwości
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~ 0T u s l (  I E N I K I
Z D R O J O W I S K O  l i  A 0 N I E M N E M

a U s t w o w y z a k ł a d  z d r o j o w y
KĄPIELE SOLANKOWE, KWAS0WĘ6L0WE, BOROWINOWE.

Sala hydropatyczne. — Ekekiroterapja. — Gaolnety ginekologiczne. — Inhala .o rjum . K ą p ie le  t ieno-
nowe, p iankow e. — Z abieg i spec ja lne ' — S łynni zakład  leczniczego stosow ania SłOnCfl. pOW letTZa i rUCtlU. 

Jedyne w Polsce kąpiele kaskadow e. — L ecznicza solanka do p l d j .
O rdynują profesorowie U. S. B. i lek rze specjaliści.

C ony w okresie od 15 m aja do 15 czerw ca za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna ZfllŻOflcL 
SEZON TRW A  OD 15-go MAJA DO I-go  PAŹD ZIERN IK A.

Narodowy socjalizm nie jest na eksport!
Przemówienie min. Goebbelsa na meetingu hitlerowskim.

Z*kończenie zjazdu • 
harcerstwa.

12  1>. m. w godzinach przedpołudni o- 
wych na 14-tym zjeździć harcerstw a poi 
skiego w W ilnie toczyły *ję obrady w 
poszczególnych komisjach, w godzinach 
zaś południowych odbyło się posiedze 
nie p lenarne delegatów, na  k lórem  zło­
żone zostało spraw ozdanie z działalnoś­
ci związku za rok ubiegły, przyjęte okln 
skami przez zebranych, a radzie naczel­
nej jednom yślnie udzielono ahsolulor 
jum.

Do rady naczelnej weszli: .Józefina
Łapińska, Czarniecki, Koczyk, Lowin- 
ski i Tadeusz Kamieński. Natychmiast 
po zjeździć odbyło się konsty tucyjne 
posiedzenie rady naczelnej harcerstwa. 
Uchwalono różne wnioski w sprawie 
zmiany statutu, przyczem przyjęto je 
w brzmieniu rady  naczelnej. S tatui h a r ­
cerstwa pozostał o p a r ty  n a  zasadach 
Chrystusowej etyki chrześcijańskie j dla 
służenia Bogu i Polsce. Po uchwalenie 
nudżetu w brzm ieniu  przygolow anem  
przez kom isję skarbową, przewodniczą­
cy zjazdu prezes sądu okręgowego w 
Warszawie druh  Antoni Kamieński w y­
głosił dłuższe przem ówienie pożegnal­
ne.Odśpiewaniem roty  zjazd został za­
kończony

Oiwarcie wystawy stulecia 
P ana  Tadeusza.

W Bibljotece USB. w Wilnie Dyrek 
cja zgromadziła ad  hoc wydawnictwa 
dzieł Mickiewicza, stare  w ydania pa 
ryskie i lipskie, znane i bardzo odpo­
wiednie swym rom antycznym  rozmu 
chem rysunk i Elyiro Andriollego do 
Konrada W allenroda, P an a  T adeusza / 
t p. T łum aczenia na różne języhi: fran  
cuski, niemiecki, żydowski, rosyjski, an 
gielski wyd. w tym  os ta tn im  odznacza 
ją się nader estetyczną szatą. Pozatem 
najróżnorodniejsze przyczynki do p ro ­
jektów pom nika, szkoda, że nie posła 
wiono dzieła Jachim ow icza tylko dano 
fotografję  z tego bardzo ładnego z roz 
m achem  poczętego pom nika (jeździec na 
koniu z rozw ianym  balladowo płasz­
czem lak odpowiedni dia W ilna i tej 
wileńskiej epoki młodego Mickiewicza 
Niestety pom nik, pośpiesznie wykonany 
miał błędy, k tóre  go zdyskwalifikowały, 
a szkoda, oryginalny jest, poetycki i 
natchniony). Co wśród tej retrospektyw 
ności i Mickiewiciany robiły n-ry  „Sło­
wa" z jego „ak tua lną"  i tak  praktycz 
nie w porę zorganizowaną ankietą , > 
Wieszcza —  tego trudno zrozumieć — 
wywoływało to słuszne zgorszenie w pa 
trzących h o 'c h y b a  do „pam ią tek"  mic­
kiewiczowskich, do wartościowych cy 
meliów, inkunabułów  i wydaw nictw  tru  
dno zaliczać te groteski ośmieszające na 
długo niedne Wilno w  swiecie k u l tu ra l­
nym... P Minister, powitany przez p. 
dy r  Łysakowskiego przem ówił u p rz e j­
mie, w yrażając  zadowolenie, że Wilno 
tak im  p jetyzm em  o tacza postać W iesz­
cza, poczem oprow adzany przez dyrek 
cję zwiedził w-ystawę.

Przyjęcie 
u pp. Kuratorost.va.
W  pięknej, b ia łe j  sali o stylowych 

ozdobach zgromadzili gościnni gospo­
darze do stu kilkudziesięciu osób z w i­
leńskiego św iata  nau k i  sztuki, l i te ra tu ­
ry i pedagogji. W śród  gwaru i łączenia 
się w kółka zna jom ych p. m in is ter  Ję 
drzejewdez wraz z p. wojewodą Jaszczoł 
tern. w m m . Żongołowiczem, w. woj. 
Jankow skim  wszedł na salę, powitany 
przez pp Szelągowskich, poczem zi 
siedli wszyscy do czarnej kawy, by wy 
słuchać n a  początku  ciekawego i w y c z c  
pującego refera tu  o nowej ustaw ie  dla 
szkół powszechnych, wygłoszonego 
przez p. Cymerską kierowniczkę szkoły 
nr. 15 na A ntokolu Skoici p. kura to r  
przedstawiał p Ministrowi szereg osób, 
ze społeczeństwa wileńskiego i nauczy 
cielstwa.

T ak  zeszło parę godzin na p rzy jem ­
nej pogawędce

BERLIN. (Pal.) W cro ra j w Pałacu  S porto­
wym odbyt się wielki m eeting narodow o-socjali 
styczny. M anifestacja la  slanow iła inaugurację 
zapow iedzianej m asowej kam paiijl, podjętej 
przez całą p artje  iiarodow o-socjalistycziią lia 
tereniv całej Rzeszy. 1‘odezas m eetingu przem a 
wiał m in ister Goebbels. Rząd narodowo-socjali-. 
styezny — ośw iadczył Goebbels —- postanowi! 
skończyć raz z reakcjonistam i. N aród niem iecki

WARSZAWA, fPat). W  dn iu  11 b. m. 
w pałacu m etropolity  prawosławnego w 
W arszawie odbyło się posiedzenie dele­
gatów rządu  i h ie ra rch ji  prawosławnie' 
pod przewodnictw em  k s. arcybiskupa 
Dionizego w składzie ks. a rcy b isk u p i  
Aleksandra, ks. arcybiskupa Aleksego

wie. żc narodow l-socjallścl nie po trafią  zdzia­
łać cudów, ale w szystko uczynili, by przeciw ­
działać kryzysowi. Świadkowie m anifestacji ! 
m aja mogli się przekonać, iż m asy luduośri 
niem ieckiej nie wyszły na ulice pod przym usem .

BERLIN. (Pat.) U zupełniając w iadomość o 
m eclingu, jak i odbył się w czoraj w Palaeu 
“ portow ym  i o p rz  •mówieniu min. Goebbelsa 
donoszą, że w przem ów ieniu swem dr. Goelj

oraz wojewody Józewskiego, dyr. F i.  
Potockiego i naczelnika Suclienka-Su- 
checkiego z udziałem wiceministra Siecz 
kowrskiego. Posiedzenie to pozostaje w 
związku z p racam i przygotowawczemi 
do zebrania przedsoborowego i soboru. 
Następne posiedzenie 29 i 30 m aja  r. b.

bels tłum aczył m. in., że pew ne punkty  p rog ra­
mu nnruilowo socjalistycznego, zwłaszcza w od 
niesieniu do .spraw gospodarczych m usiały być 
odroczone na przyszłość, gdyż sy tuacja  gospo 
clareza nie może pozwolić na urządzenie ekspe­
rym entów  gospodarczych. Gdyby bojkot żydow ­
ski zagroził gospodarstw u niem ieckiem u, wów 
czas nienaw iść skierow ałaby się przeciw ko tym, 
którzy są w ew nątrz k ra ju . Niemcy dadzą spo 
kój Żydom, o ile n ie  bedą oni w ystępować z 
żądaniem , by uw ażano leh za m ających pełną 
warlość-

N aw iązując do spraw y transpo rtu  Gocbłu-I.-, 
pow iedział „Nie my zaciągnęliśmy dłngi. leci 
rząd poprzedni*.

W  zakończeniu przem ów ienia dr Goebbels 
omówił politykę zagraniczną i bronił się przed 
zarzutem , jakoby Niemcy chcieli przeszczepie 
narodow y-socjalizm  na grunt ^ ran e ji. Byłoby 
to dla Nieini’ec n iekorzystnem , gdyż narodow y 
socjalizm  czyni narody silniejsze. N arodowy 
socjalizm  nie jest artykułem  eksportow ym .

BERLIN. (Pat.) W  przem ówieniu, wygłoszo- 
u tu l w pałacu sportow ym  m inister Goebbels 
ostro  w ystąpił przeciw ko wywoływaniu konflik  
tów  w yznaniow ych w narodzie, niem ieckim , u- 
p a iru jąc  głównych w inow ajców  w k lik arh  Von- 
łynuujących  politykę dawnego centrom . „Nig­
dy nie czytałem , aby kardynał F au lhaber p ro ­
testom «ł daw niej przeciw ko dem oralizow aniu 
ludu w tea trach  f k inach, a oto te raz  nagle 
odkryw a on w swojenn sercu troskę o ch rześci­
jaństw o". N aród niem iecki zastrzega się przed 
nazyw aniem  swoich przodków  „bezdusznym i 
barbarzyńcam i*. Cóżby powiedzieli dostojnicy 
kościelni, gdybyśm y zaczęli szperać w Ich histo- 
rji papK-ży, gdzie, jak mńwia. rów nież nie od 
byw sło ->ię w szystko zgodnie z etyką chrzęści 
jańską.

- [ § ) -

Przystąpienie lwowskiej gri py 
PuiSHlego Stronnictwa Chrzęść. 
Demokracji do Zjednoczenie 

Cb-ześcl]ańskc*Spo>eczr.ego.
Jak  się dowiaduje ajencja W. I. P„ 

dnia 7 m aja  grupa lwowska Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokrac 
ji, n a  czele której stoją senatorowie: 
Thullic i Makarewicz, oraz pos. Szydeł 
ski, zgłosiła akces do Zjednoczenia Chrze 
ścijańsko-Społecznego.

Senatorowie: Thullie i Makarewicz
zgłosili swój akces do klubu parlamen 
tarnego chrześcijańsko-społecznego. Pos. 
prof. ks. Szydelski przystąpił do klubu 
chrześcijańsko-społecznego już wcześniej 
Klub chrześcijańsko-społeczny liczy w 
dniu dzisiejszym trzech posłów i dwóch 
senatorów.

Również chrześcijańskie związki za 
wodowe w Małopolsce W schodniej któ 
re były pod wpływami P. S Ch. D„ przy 
stępują do centrali chrześcijańskich zw 
zawodowych, będącej pod pływami Zjea 
noczenia Chrześcijańsko-Społecznego. —  
(W. I. P).

Ghdda warszawska,
WARSZAWA. (Pał.) W aluty . Berlin J09 

209 52—208.48. Londyn 27.03—2 M  6—26.90. No 
wy Jo rk  5.28 i pół—5.31 i pół—5.25 i pół. Nowy 
Jork  kabel 5.29—5.32—5.26. Paryż 34.95—35 01 
—<34.86. Sz.wajcarja 171.70— 172.13— 171.27

Dolar p ryw atny 5.26.
Rubel za 5-tki 4.62, za 10-ki 4.64

Sprostowanie.
Do wydrukowanego wczoraj a r tykułu  „Hau 

del zagraniczny Poiski‘‘ zakradły się nas tępu­
jące biedy:

1) zamiast „wskutek posuchy w Australji 
i Poiudn. Afryce" wydrukowano „wskutek po 
suchy w Australji i Poiudn. Ameryce'1, 2) opu 
szczono zdanie „Wywóz zboża, z wyjątkiem 
żyta, spadł. Wywóz żyta chociaż prawic po 
troił się, jednak, niestety i t. d

Pogodzą się

E m ir Feisal, syn Ibn Banda.

... po bójce.
s

KAIR. (Pat.) W edług inforinacyj nadchodzą­
cych z A rabji, rokow ania pokojow e pomiędzy 
Ibn San desu a w ysłańcam i Jem enu prow adzone 
sa ob::cnie przy  udziale m uzułm ańskiej m isji 
pośredniczącej. W arunk i pokojow e, staw iane 
przez Ibn Sautla, przew idują zaw arcie pokoju 
na okres 20-letni i zabezpieczenie bezpieczeń 
Siwa dla poddanych im ania, którzy przyłączyli 
się do wojsk Ibn Sauda. AYCdiug ogólnie p an u ­
jącej opinji, pokój będzie zaw arły  dopiero po 
stoczeniu decydującej w alki.

DZIAŁKI BLD^WLjdNE
d o  S D r z e d a n ia  NA RATY. 

W iln o , u lica  P on arsk a  Nr. 53.

Kto wygrał ?
WARSZAWA. (Pat.) W  6-ym dniu ciągnienia 

29-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej na 
stępujące większe wygrane padły na n u m er '1 
lisów:

Zł. 20.600 — 16383.
Zł. 10.000 — 7973 12699, 98560, 132630

154478.
Zł. 5.000 — 2964, 21196, 54879 88626, 96H7, 

110746 1 148996

HIarmy niemreckie
o przygotowywanym przez Litwę zamachu 

na Kłajpedę.
BERLIN, (Pał). Prasa niemiecka n- 

glasza wiadomość z powołaniem się na 
źródła kompetentne, jakoby gubernator 
Kłajpedy Nowakas przygotowywał za­
mach przeciwko dyrektorjatowi kbij- 
pcdzkicinu pod proiekstem , że ni< 
przeciwdziałał on organizacjom antypań 
"twowym narodowych socjalistów. Zgo 
dę na to wyrazić już m iał rząd kowień-

Reorganizacja 
spr. zngr.

MOSKWA, (Pat). W  związku z uch 
waloną na 17 kongresie partyjnym reor 
gunizacją aparatu rządowego wydany 
został dekret Centralnego Komitetu W y­
konawczego ZSRR., rozw iązujący koie- 
łpgjum Koinisarjatu Ludowego spraw

ski, wyznaczając członków przyszłego 
dyrektorjatu Klejpcdy w osobach dyrek­
tora szkoły w Haydckrug Augustajtisa 
jako prezesa, przewodniczącego zaś 
strzelców litewskich Pruwetajtlsa oraz 
byłego prezydenta kraju Peisajsa (?) ja 
ko członków. Dzienniki niem ieckie ude 
rzają na alarm, nawołując do interwen 
eji sygnatarjuszów konwencji.

komisariatu
Z. S. R. R.

zagranicznych. Komisarzem ludowym  
spraw zagranicznych pozostał w dal­
szym ciągu Litwinow, pierwszym  zastęp  
eą Krcstinskij. Dotychczasowi wieeko- 
■nisarze Karaclian i Sokolnikow ustąpi­
li i mają otrzymać inne stanowiska.

Przygotowania oo Soboru.
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KURJER SPORTOWY.

Nedzfela w sporcie.
Piękny sukces piłkarzy Drukarza.

Druicarz — Makabf 1:1  (1:0).
Dziś o godz. 17 na Antokolu odbędzie się 

mecz piłkarski o mistrzostwo okręgu między 
drużyną ŻAKS a zespołem P k S  z Lidy.

\V Warszawie odbędzie się dzisiaj bardzo eie 
kawy mecz lekkoatletyczny pomiędzy AZS war- 
szawsnim a Berliner Sport. Club Tutaj musi 
my z oburzeniem podkreślić, że AZS pozwolił 
sobie bez żadnego poprzedniego porozumienia 
się z władzami sportowemi Wilna wyznaczać 
do reprezentacji swojej dwóch wilnian, a mio 
nowicie: dr. Sidorowicza i Wojtkiewicza.

Cieszy nas bardzo, że ci d\saj lekkoatleei 
znaleźli się w tak wysokiej formie, że trafili 
do reprezentacji,  ale przecież Wojtkiewicz jest 
skreślony z Sokoła i na dobry porządek rok 
nie może startować w żadnych barwach klubo, 
wych. Sidorowicz zaś na  t rzykro tną  prośbę

nie otrzymał jednak zwolnienia z Ogniska wi­
leńskiego. Jak więc to wszystko wyglądaT "Co 
to m a  znaczyć, że PZLA pozwala łamać prze 
pisy dotychczas obowiązujące.

* Jakoby władze wileńskie m ają  w tej sprawie 
złożyć swój protest, gdyż podobne postępowa­
nie wprowadza chaos i dezorjentącję zawod­
ników.

Z meczów ligowych nianią następująca; spoi 
kania: Legja—Ruch, ŁKS—Polonia, Garbarni.i 
—W7'arS'zawianka, Podgórze--Strzelec, a w Le 
odium Pogoń lwowska gra z reprezentacją m ia ­
sta, k tóra  pokrywa się z reprezentacją połud 
n :owej Belgji.

W  W iedniu zakończą się dzisiaj międzyna­
rodowe zawody tenisowe o mistrzostwo Austrji.

Po zeszłorocznych porażkach D rukarza nig­
dy nic spodziew aliśm y się, że drużyna tu w 
tym roku  po tra fi zdobyć się na p iękną grę z 
tak poważiieml zespołami, jak  Ognisko i Mn 
kabi.

T rudno było spodziewać się, że młodzi pił- 
narze D rukarza po trafią  pokazać swój lwi pu 
zur.

Już z meczu z Ogniskiem, zakończonym  
przegraną D rukarza  1:0, widać było, że w ynik 
fen nie jest przypadkiem , że z meczu na mecz 
form a D rukarza  stale się popraw ia. I oto nad 
szedł mecz z M akabią. z w icem istrzem  W ilna, 
z drużyną ru tynow aną 1 pełną pięknej tradycji 
p iikarskiej.

Mecz w czorajszy Makab!—D rukarz potw ier­
dził w łaśnie, że zapał może tw orzyć cuda i że

młodość prow adzi do zw ycięstwa.
Pierw sza b ram ka pada ze strzału  Głowacza. 

D rukarz zaczyna więc prow adzić, co denerw u­
jąco zaczyna wpływuć na p iłkarzy  Makaki, któ 
rzy po przerw ie przez Szwarca zdobyw ają 
goala.

W ynik rem isowy odpow iada przebiegowi 
gry, chociaż Makahi m iała więcej przew agi, ą 'e  
nie um iała absolutn ie strzelać.

Meez sędziował dobrze p. W ohlm an, kióry 
pow inien w przyszłości prow adzić w szystkie 
pow ażniejsze mecze. W ohlm an jest bodaj j; ly- 
nym sędzią, który  ma zaufanie.

Na m arginesie spraw ozdania rzucam y myśj, 
by na mecz z G edanją M akabi koniecznie w ?:ro 
eniła swe szereg5 p iłkarzam i D rukarza  i O g­
niska.

Pełna teriera wygranych w 5-m dniu ciągnienia 4 klasy 
29-eJ Polskiej Loterji Klasowej

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

(Zł. 15000 na nr.: 77730 
Zł. 1G.J00 na nr nr: 1000 15185 
Zł 5.000 na nr nr: 6992 67740 74517 

JOT 46 117399
11. 2000 zł na nr n r  337o 10556 

19291 40762 ^ 5 7  72708 74419 80163
106261 111266 144773 155741 159230
161456

Zł. 1000 zł. na nr n r  3152 l l fl77 
18772 20209 20672 31729 JR688 39635 
41472 41719 16462 56253 6730.5 70039
570)88 71343 72790 80481 83242 966Ó9 
9678b 100115 100651 luo830 115804
120731 121776 128510 13601' 136811
139536 139899 147121 149588 150U25
150066 169850

II.
50.000 ił. na nr. 49357.
10.000 zł na n -ry : 52959 5713 '  2978.
5.000 Ił. na n -ry : 19038 55054 ,33697
2.000 zł. na n -ry : 426 45983 54269 

94704 52798 94550 95821 1023uy 126486
24690 *25579 134222 135055 150261

, r 3717 154896 162405 162734.
1.000 zł. na n-ry: 10676 1 4993 15476 

15466 ia102 29863 32737 34)60 36901 
41278 42579 59882 61243 63616 68588 
68294 81887 87017 99545 110065 101)755 
102961 119781 129344 134373 136559
1394i>0 143188 144764 144686 147452
155063 162471 169216.

S T A W K I
I 1 ir -ę ie  cląsffii^enie
215 30 94 96 382 552 684 761 lu96 

212 95 317 s9 439 629 765 852 2288 361 
4*3 814 3089 ?93 342 80 512 73 683 803 
*u5 7 10 51 58 85 4017 144 325 51 97 
łoi 75 603 796 808 20 923 5301 423 512 
42 781 8O0 6052 73 86 136 51 323 32 
82 431 769 933 7112 228 319 501 86 974 
€8  «088 99 221 457 761 9348 478 565
81 94 636 818

10133 45 255 99 368"435 43 509 y3 
«52 707 60 853 59 76 29“ 11004 7? i81 
97 318 74 497 800 12108 361 527 60 622 
48 790 800 20 54 976 13109 "68 381 561 
64U 14106 62 640 48 98 812 90.3 15165 
238 96 341 89 62 ' 726 40 847 lul48 74 
.114 446 76 542 675 ”78 80” 91 901
17044 119 60 63 329 73 9, 463 r 'J7 798
812 34 18094 241 49 307 628 942 ,9015 

44 73 502 20 601 39 888 92 989 
0043 ,79 391 99 428 45 75 636 21070

157 >4 219 720 85 837 2200* lbu 313
459 702 31 58 80 919 23101 39 86 276
82 403 97 505 773 811 24032 152 64 227 
37 332 75 514 672 73 81 926 25160 351 
"3 (>o5 338 47 69 73 901 26081 95 197 
219 333 91 10” 46 773 82 880 903 27122 
318 77 49? 524 52 723 858 28191 fi87 
B10 52 29051. 372 427 28 94 545 805

30043 211 323 556 608 803 46 912
31423 584 626 751 902 32285 540 ”3
3)049 103 283 430 32 539 54 98 642 92 
749 920 80 34216 77 336 636 752 817 
33022 120 65 207 8 448 579 507 799 871 
io6234 311 94 409 562 600 60 708 8- '  
99 973 37159 81 218 312 48 513 45 728 
888 38081 445 66 587 620 847 902 15 
04 ..,9022 02 242 370 610 34 722 917 46 

40038 69 97 154 263 330 64 91 407 
716 47 846 48 951 41104 26 33 53 202 
70 4 13 67 > 771 805 78 42104 303 61 401 
40 41 511 808 44 53 904 9 22 43145 62 
010 36 519 600 798 823 47 954 66 44031 
j B l  75 180 91 291 92 368 421 43 546 50 
714 806 82 84 45011 50 91 106 29 47i 
676 87 786 966 46018 57 97 523 37 58 
94 792 47104 21 99 263 428 37 46 518 
65 ”5 610 829 77 83 930 48062 4” 108 
42 218 50 343 89 503 47 697 736 98 805 
49005 31 138 376 471 016 73 91 

50116 40 294 326 »7 688 746 828 66 
67 960 51086 115 75 84 304 54 64 98 
423 849 52 953 52086 102 238 396 40-, 
£86 756 825 41 917 53005 173 263 74 
o ' l  18 733 56 73 54045 117 24 273 99 
337 489 582 622 709 >5081 196 299 609 
760 900 98 56474 565 635 893 57173 95 
■210 381 443 585 635 93 887 928 97
£8111 66 573 620 52 53 851 59408
568 723 843 63 96

60039 72 116 250 306 35 521 739 836! 
61270 532 904 62129 57 257 83 359 516 . 
p  66 607 39 64 800 45 O3058 207 19 
£? 427 30 519 47 637 7o5 817 70 919 
BO 6 1009 35 99 140 11 227 315 33 43 
426 69 75 687 72o 64 92 809 65008 13 
64 88 i63 207 310 54 401 602 865 91? 
66178 490 711 12 67195 213 65 394 405; 
6a9 53 35 813 40 84 90 907 42 68107 
307 36 77 536 44 6 : 672 SK 362 940 
69079 110 231 368 72 434 91 747 

70102 43 268 416 80 534 000 954 70 
71152 75 207 94 436 670 97 7)4 57 830 
40 72061 149 448 543 89 652 751 89 i 
73097, 150 250 373 545 672 97 864 921 
74002 250 411 88 555 13 61u 775 805 
908 36 75006 10 40 121 30 309 46 400 
88 506 75 664 713 398 j
(76022 47 301 459 92 99 592 96 98 950 '
7700” 55 130 89 209 41 68 340 80 500
8 ! i  24 41 972 78137 50 52 211 332
644 712 832 46 935 79188 334 67 380
66y m  3

385 491 516 607 67 937 81059 
* 17 602 74, 30 989

983 66 83137 75 241
M BSP W »4043 68

84 172 80 92 95 213 334 507 75 692 
743 807 16 85110 94 , 09 11 41(1 6t>0 
747 871 84 900 20 50 86140 345 58 453 
55 639 8 73c 87003 102 41 94 279 310 
511 21 674 769 877 921 24 62 88034 
182 225 69 325 41 48 69 654 839 963 
89014 159 238 47 <30 312 70 672 92
703 915 68

90094 111 66 413 44 52 580 84 „45 
918 91091 199 376 666 852 89 02O15
390 421 29 74 729 833 45 93009 .'52 441 
63 736 854 925 94147 310 13 5ć 74 85 
5U2 728 814 '9 31 75086 238 302 408 
29 635 716 802 44 7(508 3 ?94 332 473 
530 44 56 630 38 707 80ć 916 19 23
97138 210 534 82 90 642 " 34 66 80
73010 9b 18 1 265 93 328 603 70ó 44 
800 9 i  971 0n031 32 79 132 208 72 
470 93 382 916

100302 50 484 545 68 8 tS 33 047
101195 240 561 629 831 10201? 205 38 
357 81 448 63 67 9g3 103062 110 491 
620 66 706 10 31 96 9S4 104303 13 509 
723 99 870 95o 105340 589 93 05 14 
58 79 106139 217 354 457 569 f 49 77-!
138 47 64 107056 57 350 477 977 570 

633 797 976 108004 42 192 285 303 28 
J6 76 417 44 60 62 92 622 951 109157 
235 650 729 841 98,5

110032 47 63 200 43 46 59 335 660
76 758 358 111230 92 383 493 565 663 
700 851 Pól 112088 188 208 40 47 56 
72 88 514 713 817 113146 577 962
11418? 221 ,586 727 50 115179 515 59 
645 66 703 87 807 12 18 9°C 116054 
374 631 76 841 49 117084 101 81 202 
344 526 52 755 877 945 72 118053 77 
185 323 31 61 610 770 86” 119017 .14 
26 287 3.38 43 417 61 549 64,1 786 908 
12

120096 127 241 97 409 779 962 86 
92 121467 93 608 807 43 122242 57 86 
427 32 49 77 82 509 667 92 718 y31 
123062 199 207 54 401 631 37 51 763 
97 895 906 11 94 124066 375 428 655
77 °49 u l 961 126100 56 465 592 60”
16 739 836 63 96 126345 5C 456 536 666 
820 36 82 966 127043 12967 499 540 
640 97 900 4 i 128277 398 469 70 77 87 
■95 666 970 1,29015 155 269 4i8 647 
70 1 48 902 .33 82

130156 384 .382 542 53 601 53 85 
736 45 937 131062 286 3?9 406 578 662 
780 94 132083 298 399 584 95 664 72 
790 800 133037 74 312 71 566 698 753
867 71 938 84 134070 223 28 34 392
519 601 46 912 135083 210 328 86 05 
43. 48 700 25 50 826 136022 33 115 61 
237 90 474 583 719 23 45 74 80 820
078 13701 42 90 144 46 95 259 71
559 004 138154 94 253 383 441 730 34
855 978 13909 5 228 84 408 S19 6? 718
814 40 937 92

140358 478 88 528 677 855 68 141O04 
58 86 144 258 303 426 501 58 7o5 853
83 920 15 74 142051 273 354 406 77
517 89 613 821 14,3037 218 8? 453 572 
876 991 144052 109 233 35 456 544 
333 954 56 145115 62 219 303 60 653 
65 714 47 146134 62) 64 75 76 776
892 147161 313 38 81 426 °39 40 148008 
13? 59 78 88 228 475 502 738 6 4 85
870 933 52 70 14908? 88 217 49 357
479

150115 40 477 89 869 72 981 1510S6
79 84 * 06 76 80 252 76 31 473 924
152028 91 2126 61 602 763 76 878 905
153137 207 19 35 40 50 359 547 58 

'657 967 154037 ?40 42 51 99 519 26 
631 45 95 801 907 57 155075 87 128 
514 615 783 997 156215 362 472 533 
'731 68 811 923 157015 98 76 137 221 
302 57 438 67 96 505 607 987 158116 
309 586 61* 757 96 853 83 96 * 59935 
119 37 552 411 54 ) 70 672 813

'60 2 71 170 81 234 36 42 56 70
J86 762 941 47 161042 12? 30 7 11 38 
45y 507 71 T7 611 20 42 800 .62003

27 163 217 328 30 547 63 i 07 951
1^3018 27 128 374 407 6-43 88 948 83
164167 254 72 .341 61 53u 58 1^022
47 3717 72 169 92 517 73 676 995 166071 
i93 223 67 339 46 78 455 594 o21 94
760 955 05 1.C7054 203 .329 30 440 801
5 18 97 168065 97 271 86 396 630 45 
75 717 64 824 95 963 169208 41 34? 
70 543 800

BrK-cie riagisienie
70 78 84 417 624 739 1002 261 2009 

5 , 319 405 521 88-* 39S7 4545 655 5098 
6041 321 4S2 536 7077 261 578 69*1 834 
60 5 ) 8341 688 809 925> 313 850 930 
10324 513 81 919 11958 99 '.29 332
ot 123,32 13069 14026 34 217 530 957 
15204 565 823 36 16046 9-3 264 440 3?7 
649 17426 86 662 730 863 915 184-25 86 
531 19733 61.

20533 867 21104 712 957 22.95 466 
821 23061 437 785 24037 803 900 25387
565 603 743 97 26106 14 52 654 86-' n37 
54 27128 44 912 68 28277 29109 59? 655 
861.

30035 50 378 y9 686 31154 229 32 777 
32010 47-’ 81 921 33&S5 3409* 5,38 603 
702 981 35075 60S 96« 3618-3 2H  415
37456 646 38229 977 79 39425 701 808 
923.

40085 314 741 41193 859 412034 670 
891 90C 43010 94 171 468 684 846 64 66 
909 58 78 44379 92 460 506 69l. 703 36 
951 45064 103 220 88 719 2.3 4u403 928 
47013 709 31 48090 650 792 49247 .330 
t>45 806 56 951.

50087 115 563 92 51300 5n 797 80) 930 
52015 347 53137 203 25 897 54145 336 
418 701 55145 243 640 56190 ‘ 49 965
57086 14 4 252 367 428 619 735 846 58 
58238 61 78 638 822 59072 152 1 31 310 

00098 221 33 568 845 955 61753 814 
62024 140 65 221 S34 590 679 935 63060 
480 57,2 702 924 64171 225 648 65114 
?n3 41“ 567 98 936 66124 29« 415 598 
643 823 67236 68217 525 950 60746.

. 70144 353 601 4' 92 .'1028 .37 57 111
1209 464 551 90 907 7206Ś 163 551 91 
i 664 73122 36 644 7522? 554 693 862. 
i 76162 77296 330 190 677 78348 678 813 
; 79098 575 ”00 77 838

80547 81227 68e 82381 614 788 830 
72 83715 17 313 85249 713 805 86081 
542 888 87495 853 8«047 224 322 479 
925 89235 550 674 736 820 

90509 98 723 973 91135 367 441 86
856 92270 327 476 502 93039 756 30 
94533 '70 95128 4 16 502 641 708 831 
96025 55 748 995 97167 726 986 98497 
733 88 928 33 )9 \2 \ 317 571

100087 281 551 645 74,6 101,289 478
837 102421 73 581 739 103102 242 580
722 104277 1051.30 565 885 10620? 659
759 107003 111 6*2 40 108423 556 857
906 1*19214 88 307 17 762 

110219 412 600 819 111253 850 64 
11209“ 276 810 40 1132óo 64 43) 578 
881 924 114250 402 752 979 115334 
514 116183 525 48 895 906 32 46 117049 
182 83 587 91>8 118274 596 880 110068 
314 646 79 R64 

120465 588 682 71« 121274 448 865 
965 122309 586 99 123046 51 669 795 
94? 124033 175 493 602 754 976 125?€. 
81 461 126151 298 464 682 988 127117 
348 57 583 822 63 990 128191 404 63

; i29108 31 72
130569 899 131236 502 132171 430 60? 
645 72? 23 s34 133280 134048 153 411
566 13104-8 153 411 55* 135116 27 314 
758 136260 842 137030 247 312 532
53 60 69 672 ?32 1 38054 361 461 788 
139371 7.39 993

140729 141561 668 710 14,2029 64
190 375 592 760 948 92 * 43222 734 96f 
1-74067 239 424 775 145008 601 31
146293 945 147002 306 723 904 14814-6 
575 60? 861 72 149183 315 35 406 675 
858 73

150103 5 517 662 83 728 821 952 93 
151422 512 51 15’033 51 Ti, 57 909 
77 153324 511 783 91 154265 495
155292 344 405 31 15-6060 760 94?
157581 634 817 929 158333 39 598
159046 100 752 953

160353 54 731 35 161684 880 99
162015 347 608 979 163135 452 60-' 59 
729 867 154008 298 634 8*5 95? 165026 
33 452 94? 76 166085 lbó 207 559 057 
»54 167108 119 564 64-2 841 y 23 16805C
613 735 169*>71 445 591 96 77'. *82 977

IV  te c ią g n ie n ie
33 ji i  21 343 509 48 144? 69 501 69
704 2067 93 843 911 88 3022 173 82 392
189 4436 804 995 5131 356 533 6,34 7.36 
m  958 6195 350 96 508 783 8S8 83 7037

342 486 6-4-4 8800 904 8 9528 79 644 49 
10048 81 260 447 71 8 587 U001 4 ł

199 308 52 466 87 885 969 12025 36 389 
186 556 918 3u *3091 298 316 39 SU 480 
852 900 14618 981 .5108 433 50? 16763 
*7041 434 507 742 18077 84i 537 643 
51 854 19005 308 64 637 57 96 960

2o066 6I4 21085 113 622 9o3 22078 
211 83 339 414 604 850 61 91 97u 23226 
35 54-5 673 ból 31 69 24254 883 ?5n 5Si 
207 45 519 920 2600*. 260 321 736 270)/ 
224 853 28038 234 438 62 8 . 943 20013 

30026 34 109 270 935 ł»7 81 3129-3
737 32107 50 270 33411 88 752 850
34056 72 616 35063 189 290 328 0 1 862 
978 36038 77 232 418 78 550 90 619 752 
38045 98 656 806 39078 164 400

40084 1.34 539 452 546 886 925 34 
41290 481 620 66 716 880 983 42187 431 
52,2 71 806 972 3044 233 81 585 868 99 
44190 201 73 42 93 745 40 77 45485 762 
803 18 56 46046 1.39 25b 90 305 o 28 42: 
607 79 85? 47187 301 458 48137 61 365 
78 ÓS] 908 49326 62 455 606 840 50 

50160 212 72 325 532 706 51031 19? 
974 52103 707 53001-109 26 466 98 607 
15 717 942 99 54597 914 93 55166 539
738 851 922 56073 123 394 898 5”2P8 ”83 
567 888 907 583-89 460 60 79 808 72 90i 
31 86 59128 266 31-1 430 593 969

60126 219 305 21 435 532 636, B ił 99o 
61106 69 203 693 920 41 82 >2051 105 
209 403 799 63270 411 675 7u3 45 M 
64309 527 35 803 64 65707 965 6&J13 53| 
251 412 392 67124 351 74 7»1 836 0813?
53 61237 71 400 558 969

70036 261 85 365 439 70 80u 71058 102 
362 72002 199 275 399 49? 630 789 *H! 
730«5 154 374 467 534 74182 300 431 86 
808 67 70 75076 153 883 
76472 74 682 730 915 77167 ?9? 414 
93 671 78015 286 383 624 96 76* 8,1
79400 22 902 47 

80316 413 700 81313 36 7.2S 56 *4
82261 3-87 8114? 47 302 4.3? 9S3 85162 
223 396 423 644 9.33 8600o 343 67 817 
925 871-18 630 88038 160 450 6?  763 
89210 385 680 801 

90150 227 395 720 60 847 054 9 il?8  
285 341 74 436 62 0% 92023 38 155
200 95 347 56 64 492 007 744 9083 106 
232 380 479 560 709 905 9417* 475 68 
95)36 41 731 433 44 518 811 95* 96189 
272 543 97 658 706 57 97235 98011 46 
549 647 903 99165 431 87 603 995

100284 611 838 101059 233 328 53
776928 102076 528 47 665 767 103"80
821 104134 92 590 623 7y6 8S-I 88 97li
1 ‘559' 605 28 35 709 998 luouS? 27,
351 75 404 80 620 41 965 107015 6i«
.08384 746 9o0 87 109007 110 96 454 
383

110170 416 88 522 33 630 993 91 
111454 602 112475 548 675 716 94S
113035 278 342 424 59 646 845 

114019 424 576 913 88 11(5011 g )6 06S 
998 116011 194 300 453 836 924 11711t,
54 538 691 820 118113 336 469 64* 74 
835 **91 119201 31-7 47.

120.85 218 373 631 742 891 121024 
4-1 76 206 357 476 558 749 842 87 917 
122098 233 365 636 873 123143 892i 
124188 12501 13 303 510 738 83 127226 
39 351 59 65 447 560 729 48 138317 56t 
716 129062 427 566 88 673 823 967,

130068 289 345 740 389 131093 229 
56 39? 420 25 953 132035 170 366 662! 
994 133015 18 89 246 614 907 *34308 
756 810 20 986 135266 362 629 760 65 
136035 137319 797 138299 407 655 139020 
307 427 778

14.1063 120 277 376 611 764 873
141170 271 306 440 508 788 9i55 142444 
338 143286 605 43 74 724 816 18 .5? 
946 144604 50 145001 296 563 617 71< 
61 146034 717 943 147125 319 772 935 
148155 223 667 149192 372 

151360 490 505 643
'52231 472 509 630 811 31 153341 

85 131 29m 422 540 644 740 903
6'  545 81 624 27 901 154875 155003 
156017 113 24 622 43 854 157196
2 43 4o 5? 553 62o 783 1580?” 4'l 
345 730 898 990 159247 467

160490 512 802 161015 274 586 
606 700 162068 261 345 641 991
163332 65 466 82 S20 912 77 1642ol 
165100 415 536 941 I00O86 73
318 523 42 61 658 75i m  63 J>?4 
167205 474 575 910 Ś T  if&id? fc' 
609 169144 59 374 
740 '*** "

Letniska
do wynajęcia 

w Lipówce nad WliJa,
o 13 k ilom etrów  od  ll- 
na w  stronę N iem en czy-  
na, o ćwierć kilometra od  
izogy, s ą  do w ynajęc ia  
dwu i trzy p ok ojow e  m ie ­
szkania  z kuchniam i, k o ­
munikacja au tob u sow a ,  
rzeka, p laża, las so sn o w y .  
D o w ie d z ie ć  s ię  m ożn a  w 
dnie św ią teczn e  na m iej­
scu, w  dnie  p o w szed n ie  
w Wilnie, M ick -tw icza  33, 

m ieszk . 6, tel. 12 12

Letnisko
d0 wynajęcia

nad brzeg iem  jeziora
w Trokach. 

T a m że  nieduży DOM
do sprzedania .  

D o w ie d z ie ć  s ię  —  Siera­
k o w sk ie g o  12, m 6

LETNISKO
na 7-yra kilom etrze od W ilna 
przy szosie N iem enczyńakiej, w 
Koion]t M agistrackie] ul Zwy­
cięzców Nr. 9. — Mieszkania  
sk ładające  się z 3, 4 i 5 pokoi, 
lub pokoje pojedyncze z cało* 
dziennem  utrzym aniem . G araż 
i stajnia, O w arunkach dow ie­
dzieć sie w cukierni B. Sztralla, 
ul. M ickiew icza, róg T atarsk iej

Letnisko K i i
dzie. ładna  m iejscow ość, w m a­
ju i czerw cu duże zniżki. Infor­

macje; Jagiellońska 9— 13,

Lubien Wieki
Zdrój Adolfa.

S zcza w a  starcza. 
L eczy  g o śc ie c ,  cukrzycę ,  
zatruć.c rtęcią i ch orooy  

dróg o d d e c h o w y c h

Mieszkanie
ie  w azelk. w ygodam i i ogród­
kiem od 1 czerw ca do w ynaję­
cia  — zuuiek M oi tw iłow ski I I 

od godz. 5—7 po poi.

Do wynajęcia od zaraz

m j e s ^ k a n i a
3 i 4 pokojow e z kuchnią, 

wanną i wazelkiemi wygodami 
ul. T artak i 34-a

Do wynajęcia
odrem ontow ane 2-pok. su tere­
nowe m ieszkanie, kuchnia, w o­
dociąg, elektryczność — ul, M. 

Pohulanka 10

Do wynajęcia
odrem ontow ane 2-pok m iesz­
kanie z kuchnią za 30 zł oiaz 
3-pok. m ieszkanie z kuchnią z 

wszeikiem i wygodami, 
ul. P opław ska 28 — \

PLAC
na Z vierzyńcu  sprzedam  b. tg . 
nio. O w arunkach  d o w ied reć  
się w A dm inistracji ,,Kur. Y/H “

T A N I O

do sprzedani
m iesięczna, g o ń czy ca  

p o  w yżlicy .
Biały zauł. Ńr. 3

Sprzedaje się
sstrolabja i inne instium enU

m iernicze. T rocka 17 1
Oglądać od 8—^
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\i/ a1c nC ci gospodarcze
Nowa umowa zbiorowa w  wileńskim 

przemyśle budowlanym
We środę dnia 9 b. m. o godz. 17-ej. 

ro t j j .  żęła się trzecia z rzędu konlereu  
cja w Inspektoracie  Pracy  na m . Wilno 
m ająca na celu zlikwidowanie trwrając< 
go już od dłuższego czasu s tra jku  w prze 
myślę budow lanym

Z chwdlą rozpoczęcia obrad  na d z i ł  
dzińcu  Inspektoratu  Pracy zebrało się 
około 150 sl rajkująeych. którzy' zami j- 
rzali oczekiwać rezultatów prow adzon \i 
konferencji.  Wobec jednak  przedłuże­
nia obrad robotnicy udali się do lokalu 
Związku, gdzie wytrwali do północy, do 
w iadując .się o zawarciu nowej umowy

W  w yniku konferencji,  k tóre j  prz ;• 
wodniczył Insp P racy  p. Fedecki, osiij« 
nięto pełne porozumienie którego n a ­
stępstwem  było podpisanie nowej u m o ­
wy zbiorowej), oraz przerw anie  strajku. 

* * *

Nowo zaw arta  um ow a pomiędzy pra 
coaawcam i, a p racow nikam i przemysłu 
budow lanego w Wilnie obowiązująca oJ 
m aja  1934 r. do 9 m aja  1935 r. z praw em  
rewuzji tej um ow y poczy nająć od dn 
l sty cznia 1935 r. Podpisali ją: p rzeds ta­
wiciele Związku Przemysłu Polskieg > 
Ziem W schodnich  Sekcji Buduwlanej %v 
Wilnie, Cech Murarzy, Malarzy, Cieśli 
i Sztukatorów, Stolarzy, Centralny Zw 
Rzemieślników Żydów, przedstawicieli 
poszczególnych przedsiębiorstw budo 
wlanych niezrzeszonycb chrześcijan 
skie Zw. Zawód.: Murarzy, Betoniarzy. 
Stolarzy, ślimzarzy i Malarzy.

W myśl § zaw arta  um ow a dotyczy 
wszystkich zrzeszonych i niezrzeszonyc i 
p racodaw ców  prow adzących roboty mu 
rarskie, ciesielskie, stolarskie i m a la r ­
skie, /  drugiej sfcr-ęny wszystkich rze 
mieślmków pracu jących  w powyższych 
zawodach.

Strony zobowiązane są do przestrze­
gania niniejszej umowy, pozateni p raco­
daw cy w inni ściśle się stosować do 
n o rm  ustaw odaw stw a pracy, zwłaszcza 
dotyczących czasu pracy i um ow y o 
pracę.

Umowa ustala ośmiogodzinny dzień 
p racy — w soboty zaś sześciogodzinny. 
Tydzień  pracy wynosi 5 dni z w ynagro ­
dzeniem. pięciodniowem. W pozosta­
łym  szóstym dniu tygodnia pracodawcy 
winni za trudnić  pracow ników  bezrobot­
nych, posiadających odpowiednie k w a­
lifikacje. Przepis ten jednak  nie dotyczy 
pracodawców za trudn iających  jednego 
robotnika, oraz pracow ników  m alarzy, 
w ykonyw ujących  roboty w ewnątrz  po ­
mieszczeń zamieszkałych.

Celem kontroli nad przestrzeganiem 
przez poszczególnych pracodawców i 
pracow ników  w arunków  niniejszej unio

wy powołana zostaje kom isja  ko n tro 1- 
na, skład k tórej ustala lnsp. Pracy. P r a ­
cownicy objęci niniejs7,ą urnową winni 
1 yć przyjm ow ani do pracy za pośrednie* 
wrem „Państw Urzędu Pośredn. P racy  w 
W ilnie11 z pośród stałych mieszkańców 
Wilna. Dla w ykonyw ania robót specjał 
nych mogą być sprow adzani roi.otniey 
specjaliści z poza Wilna, ale tylko w ów ­
czas, jeżeli na miejscu niema odpowied- 
il eh rzemieślników.

Pozateni ustalono cennik płacy, jak 
następuje:

a) dla murarzy' 1 kategorji 8 zł, II — 
7 zl.

b) dla stolarzy I kategorja 6 zł., II —- 
5,75.

c) dla cieśli I kategorja 6 zł., li —- .> 
złotych.

w) dla malarzy w czasie od 15 marca 
do 1 czerwca I kat. 5.50 zł., II —  4 zł., 
fi —  3 zł.

W czas ie  od 1 czerwca do 1 listopada 
1 kat 7 zł., II —  5.50 zł., III —  1 zł.

W czasie od 1 listopada do 15 m ar  
ca I kał. 4 zł., II —  3 zł., III —  2 zł.

Zatargi w ynikające na Ile przydzia 
łu robotn ika  do pew nej kategorji  roz­
strzygać będzie mieszana kom isja ruz 
jemcza.

W okresie od 15 listopada do 1 kw iet­
nia pracodaw cy m a ją  p raw o  wypłacać 
wynagrodzenie za godz p rzepracow ane 
faktycznie, w  stosunku do płac dzień 
nvcli według ustalonego cennika. tv>.

200 00C zł. na roboty 
wodoc^ągowo-kanalfzacijae.

Fundusz Pracy  przyznał dodatkow o
dla W ilna 200.000 złotych n a  p row adze­
nie robót wodociągowo-kanalizacyjnych 
co z, poprzednio już przyznanym  k re ­
dytem w t wysokości 180.000 złotych two 
rzy poważną kwotę 380.000 7.1.

W  związku , powiększeniem się kou 
łyngenlu kredytow ego rozszerzony zo­
stał tegoroczny plan robót. Zarząd miej 
ski postanowił przeprow adzić d o d a tk o ­
wo roboty kanalizacyjne na ulicach Po- 
narskiej. Lwowskiej, Boltupskiej i Kal- 
waryjskiej, niezależnie od planu robót,
0 k tórym  już donosiliśmy wcześniej.

Ogółem w -roku bieżącym kana ł  ma 
być wybudowany na przestrzeni 10  kim.
1 wodociągi na przestrzeni 6 kilometrów

W  porów naniu  7. rokiem ubiegłym 
jest to bardzo znaczne ożywienie się ro- 
ból wodociągowo-kanalizacyjnych.

Ważne zmiany wymiaru 
petiatku 

od nieruchomości.
WKlad ze głośnym wyrokiem N. T A , uchy

tającym dotychczasową praktykę ustalania pod­
stawy wymiaru podatku od kwot komornego z 
z czerwca 191 i  r. bez uwzględnienia obniżek, 
władze skarbowe wskutek przedstawień Stowa­
rzyszeń Właścicieli Nieruchomości ustalił^ no ­
we wytyczne dla wymiaru tego podatku, który 
będzie wymierzany od faktycznie osiągniętego 
dochodu V\1 ten sposób likwiduje się podatek 
od pustych mieszkań. Za dowód faktycznego ko 
mornego będą służyć kwity komorniane. Szcze­
gółowych informacyj udziela Biuro Stowarzy­
szenia Właścicieli Nieruchomości (Jagiellońska 
14).

Najpowathiejszą spółdzielczą Instytucją bankową w  Polsce
j e * t

it iu ó a t i  od roku 1909 I dz.ałająca na całym  o bs ia rza  RzMczpospoli*ej.

daje całkowitą pewnoić zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zu żytk ow u je  w kłady z w ie lk ą  korzyścią  dla inte-  
reaów kraju, g d y ż  w spiera  kred ytem  najlicz­
niejszą rzeszę  w ytw órców  — drobnych rolników,  
a te m sa m e m  łagodzi skutki kryzysu  ro ln iczego

S K Ł A D A J A C  S W E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  C E N T R A L N E J 1CAS1E 
OTRZYMUJEMY NlETYuKO KORZYŚĆ DL A SIEBIE.
ALE SŁUŻYMY TAKŻE I SPRAWIE PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

R A 0 J  0
W ILNO.

NPLDZIELA, dnia 13 ruaja Iffir roku
S.30: Czas. Gimnastyka. Muryka. Dzień. por. 

Muzyka. Chwilka gospod. dom. 9.30: NaDOŻeń- 
stwo. 10 15: Kazanie. 1C.35: Muzyka. 11.57: Czas. 
12.05: P rogram  dzienny. 12.10: Kora. meteor. 
12.15: Poranek muzyczny. Pogad. muzyczna. P  
c poranku. 14.00: Audycja dla wszystkich 
15.00: „Pamiętajmy o pastwisku41 odczyt, 15.20. 
Krrncert. 16.00: Słuchowisko dla dzieci. 16.30. 
Muzyka r. płyt. 16 45- Kwadr, liter. 17.00: „fi 
umiejętność! czynienia zakupów 11 pogad. 17.15. 
Muzyka Podhala. 18.00: Sluchowisso: „Co sił- 
raz siato w Sydonie?’1 — nowela Henryka Sien 
kiewicza 18.40: Recital fortepianowy. 19 00 
Litewska audycja literacka. 19.15: Codz. od*, 
pow 19.25: Rozmaił. 19 30: Radjutygodnik dla 
młodzieży. 19.45: Program na poniedziałek.
19.50: „Myśli wyhra.ie11. 19.52- Muzyka lekka. 
20.35: „Na przedprożu Bliskiego W schodu11 — 
felj. 20.50: Audycja wesoła. 22.00: Dzień. wie*a 
22.10: Wiad. sportowe cbiorowe. 22.25: Godzina 
życzeń (płyty). W przerwie kom. meteor, z W ar 
ssawy.

NOWINKI RilOJOWl
TEATR WYOBRAŹNI.

Dzisiaj w niedzielę o godz. 18 u  studja w* 
leńskiego transmitowana będzie przez wszysi 
kie rozgłośnie polskie slucnowisko pióra Zyg­
munta  Falkowskiego, osnute na tle noweli 
Henryka Sienkiewicza p. t. „Co się raz stało 
w Sę/donie?1- Obrazek ten z humorem naszki­
cowany przeastawia przygodę bogatego kupca 
sydońskiego Marchabela, w którego córce za­
kochał się ubogi ogrodnik. Przepędzony prze* 
bogacza, wkrótce jednak doznał niezwykłego 
szczęścia, gdy odwróciło się koto fortuny i « 
ogrodnika został królem.

To pogodne słuchowisko nadaje  się również 
dla młodzieży.

Inny rodzaj posiadać będzie poniedziałkowe 
słuchowisko, opracowane podług noweli Gusta­
wa Daniłowskiego p. t. „Pociąg11, k tóre  usły 
szymy dnia 14 m aja  o godz. 22 ej. Odznacza s.ę 
ono żywą. petną dramatycznego napięcia akcją .

WIRTUOZI NA INSTRUMENTACH J a ZZC 
AVYCH.

Kiedy mowa o jazzie, zwykle ma się na m y ­
śli cały zespół orkiestrowy cnocia i ch a rak te r 
i styl tej muzyce nada ją  właśnie poszczególne 
instrumenty, wchodzące w skład zespołu. V.!ii - 
tiomo, że skrzypce w jazzie odgrywaju min. 
malną rolę opiera się on przedewszystkiem na 
instrumentach dęiych o tych, k tóre  stanowią 
podstawę rytmiczną, a wic fortepian, banjo, gi­
ta ra  i perkusja. W krótk iej radjowej audycji
0 godz. 18.10 w poniedziałek usłyszą radjusłn- 
chacze szereg drobnych utworów jazowych, 
przyczem poszczególne instrumenty " w y s tą p i ą  
s o lo  — saxofon, puzon, trąbka, gitara i forte 
pian będą popisywać się K ole jno .

KAMPANIA PRZECIW  RADJOPAJĘCZARZOM.

Państwowa radjofonja  duńska organizuje w 
każdym roku wielkie kam panje  przeciwko ra -  
djopajęczarzom, pomimo iż mogłoby się wy 
dawać, iż wysoki procent abonentów radjowych
1 odpowiedni poziom kultury  ludności nic sprzy 
ja  tam rozwojowi radjopajęczar.«łwa. W roku 
1933 wykryto  4.000 nielegalnych radjosłucha 
czy, których ukarano  grzywnami na sumę okuto
70.000 złotych W Polsce walka z radjopajęcza- 
rzami, których wykrywaniem zajmują się po 
sterunki policji oraz listonosze zaczyna przy ­
bierać coraz szersze rozmiary. Szczególnie in 
tensywnie prowadzona jest ona na terenie Gó '-  '  
nego Śląska, gdzie w ciągu pażdzierinka do 
grudnia ub. roku wykryto 700 radjopajęczarzy. 
Obecnie uwaga zwrócona została na teren wi­
leński, guzie z całą energją prowadzona jes« 
akcja przeciw nielegalnym posiadaczom o d o ^ r  
ników radjowych.

°ETER KRATER. 4

t r z y  p e r ł y
Przekład, autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

Odległość do  powierzchni m orza wydawała się 
przerażająco wielka i ludzie drżeli, gdy po ścianie 

■okrętu spuszczali nadó ł k ruche  rusztow anie na zwi 
niętych, wzmocnionych linach. Ale nieprawdopodob 
ne okazało się możliwem: tratwra zeszła pomyślnie, 
legła prawodłowo, kołysała się na wodzie, szeroka 
i pewna. Teraz ludzie rzucili się do lin, zsuwali się, 
ześlizgiwali, z głuchym łoskotem spadali na  deski i le­
żeli niezdolni do żadnego ruchu. Za ich przykładem  
poszli inni, siłą to ru jąc  sobie drogę do lin. Bosman 
rykną ł z dołu

— Dość' Niema miejsca! Topim y się Radźcie s o ­
b ie  sami!...

Któryś wyciągnął rewolwer i z wściekłości w y p a ­
łu w górę Bozległy się wrzaski, przekleństwa, kilku 
ludzi waszczęło bójkę, potoczyły się skłębione ciała, 
reszta p ar ła  do burty , t ra tu jąc  ich, T ra tw a odbijała 
o d  okrętu . W tedy pozostali zaczęli skakać do morza, 
nie bacząc na rekiny, k tóre wt pierwrszej chwali ro z­
pierzchły  się, przestraszone pluskiem dwudziestu ciał 
ludzkich, praw ie  jednocześnie spadających  do wody. 
P łynący dosięgli tratwy, rozpoczęła się zwierzęca w al­
ka : błysnął cień nadziei, bili się— milcząco, bez litości, 
opanow ani jedną myślą —  w ydostać się z wody i zdo 
być miejsce.

Tym czasem  wracały  ośmielone rekiny, płynęły 
szybko Wynurzając się do  połowy z wody, szczerząc

po tw orne  szeroko rozw arte  paszcze, k łap iąc  slraszli 
wie uzębionemi pyskami, które nigdy nie wypuściły 
raz pochwyconej ofiary

T ra tw a pochyliła się na jeden róg i rap tem  z tej 
strony rzucił się na nią olbrzymi, p ięciometrowy n 
kin, po tw orne cielsko spadło na nędzne deski — 
miażdżąc je ciężarem pięćdziesięciu cen tnarów  —  za­
trzepotało, odskoczyło wbok i tra tw a się złamała, jak 
dziecinna zabawka.

Rozległ się krótki krzyk, pełen przerażenia i bez 
silnej rozpaczy...

Na palącym  się „M alabrze“ pozostało tylko 
trzech: s iary  Chińczyk, młody człowiek,, widocznie 
pochodzący z dobre j  rodziny i —  trzeci H endrik  Ho- 
oge. Nie słyszeli krzyku, nie wddzieli, co się siało przed 
chwilą na morzu, przylgnęli do bu rty  przy samym 
dziobie okrętu  i bezmyślnie palrzyli na siebie. Milc/.e- 
il, bo nie mieli już nic do powiedzenia.

Hooge odwróci się od towarzyszy, słup ognia 
nad k tó rym  unosiły się kłęby dym u. przyciągał jego 
wTzrok z n ieodpartą  m agnetyczną silą. W  tym  piomic. 
n iu  ginęło dużo więcej, niż parowiec, k tórym  w racał 
do domu, chcąc swoim przyjazdem  sprawić niespo 
dzianke. Nie łudził się nadzie ją  na ra tunek . Co mógł 
zrobić na płonącym, pogrążającym  się okręcie, w cieś 
ninie Flory, noszącej nazwę Morza Rekinów? W ciągu 
dwudziestu godzin, licząc od m om entu, kiedy zauw a­
żono pożar, mógł się spodziewać, że „Fuszim i M aru" 
w jakiś bliżej nieokreślony sposób jednak  go uratuj'! . 
Od kilku godzin znikła ta  możliwość, a razem z nią 
przesiało istnieć najm niejsze praw dopodobieństwo, że 
ujdzie stąd z życiem.

Kiedy to sonie jeszcze raz uprzytom nił, w patru jąc

się w nieustannie  pełznącą ku  nim falę ognia, uczuł 
na  przeciąg jednej sekundy straszliwą zgrozę, a po ­
tem  jeszcze bardziej zfowrrogi SDOkój. Teraz odzyskał 
mowę, mógłby zagadnąć siedzących onok ludzi, lecz 
coś nakazywTało mu milczenie.

W yjął z kieszeni k ró tk ą  fajkę, przyrządził m ach i­
nalnie, zapalił zapałkę i rap tem  zbudziła się w nim 
podśv iadom a czujność, przestraszył się małego p ło­
m yka. W ziął głownię i kiedy się zaciągnął arom aty  
eznym dymem, odzys ał n iezm ierną równowagę, tak  
sprzy ja jącą  spokojnym  rozm yślaniom  —  teraz mógł 
bez trwrogi czekać końca.

Przed trzema laty opuścił Holandję, właściwie 
bez środków do życia, obecnie, gdy wracał bogaczem, 
zaskoczył go pożar i unicestwił wszystkie plany.

Okręt płonął p raw ie bezgłośnie, jak  pochodnia; 
olbrzymi słup czarnego dym u z rów nom iernym  sy­
kiem  wznosił si^ w górę, ku niemiłosiernie gorącem u 
niebu. I lend r ik  Hooge, siedząc na dziobie okrę tu  palił  
fa jkę —  jakby go nic nie obchodziło, co się działo wo 
kół —  zapadł w głęboką zadumę.

W raca ł do Ełmy, do swojej żony, nadew szystko 
ukochanej kobiety; wszak tylko dla niej uda ł się na 
Morza Południowe.

Hendrik  Hooge zmarszczył czoło, mówiąc do sie­
bie:

—  Jadę  do ukochanej, k tóra  nigdy nie należała 
do mnie, k tó rą  przez chwilę trzym ałem  w ram io n ach  
na pożegnanie. Połączył nas wzruszający i jednocze­
śnie śmieszny obrządek, ale te więzy nie są trwałe, gdy 
b raku je  uczucia.

We w nętrzu  parow ca coś pękło z g łucnym  łosko 
tern i wszyscy trzej mężczyźni zerwali się na rów ne
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Ealubieee m w it i l  w esręb ie  leśnym  pożar. 
W skutek silnego w iatru  1 posuchy, ugień nil 
tmWeat n j ą l  około 1 H  hektarów  lasu, nale 
żreego do u i tw k tż c ó w  wsi H oruow o, gminy

LASY PŁONĄ.
bolnbłekiej oraz do Br&osiuwakiego tltłaAysta- 
wa 1 M ikulskiego N atychm iast została preer. 
policję 1 odds'a ły  KOP zo-ganlzow ana akcja  
•-atunkowa. dzięki k tó re j ogleó został stłum io- 
ny nazaju trz , t j. 11 b. m. W ysokości s tra t 
i przyczyn pożaru  narazie  nie ustalono.

Wileński feljeton kryminalny

Ukradł, dostał lanie i powiesił się.
N i wsi Csaatkl, ( u l  Jam o, ta rgnął się na 

iguia lS-lelni Paczkowski W łodzim ierz, zatrnd- 
• io m r  w c h a ra z trrz e  pastuch  przez sz< zasn >g» 
Piotra. Deaal uprzednio  sk rad ł u swego chlebo­
dawcą' pieniądze, do caego przyzna! się w obrc

Włamanie do cukierni 
Leanarda.

W aeoraj do trzeciego kom lsarja lu  P  P . wpły 
aąt m eldunek a kradzieży z w łam aniem , doko ­
nanej ubiegłej nocy w cukiern i L eonarda Ta- 
russkiew icza przy ul. M ickiewicza 27.

Złodzieje p rzedostali się do cuk iern i od stro  
ny  ogrodu po oprzedulem  w ybiciu szyby.

Łupem padła blżuterja. naczynia stołowe 
• ra z  pieniądze na ogólną sm nę przeszło 1500 zk

Skr»dzione rzeczy przechow yw ane były w 
speejalnym  kufrze, który  o tw arto  przy pomocy 
podrobionego klucza.

Jak  w y c k a  z oględzin m iejsca kradzieży, 
z to d z irj: znicgli przez przylegające ogrody.

W zw iązku z kradzieżą funkcjonarjusze  Wy 
d z fa u  Śledczego dokonali w ciągu dn ia  kilkn 
T ir i iy j ,  lecz naraz ie  bez wyniku.

Dalsze docboczenie w toku. (e)

Kapałą przywieziono Jo Wilna.
W czoraj w arszaw skim  pociągiem  porannym  

przyw ieziono do W Una b. studen ta  K apałę. 
rerzlow anego w T arnobrzega.

P o  pczed u rh an iu  sędzia śledczy zastosow ał 
wobez K apały 2-m iesięezny areszt prew encyjny.

swego b rata , ca eo został prze* niego dotkliw ie 
pobity  W stan ie  silne j depresji psychicznej u- 
ciekl do stodoły, gdzie dokoual sam obójstw a 
przez pow ieszenie

Dsszl&itls skazany 
na 1 rok i 6 m. wiązienla

W czoraj Sąd Okręgowy w W llnff zakończył 
rozpatryw an ie  spraw y Tadeusza D iszlajtlsa. b. 
k ierow nika b u rh a ltc r jl pow iatow ej Kasy Cho 
••jeb w W ilnie i uznaw szy winę jego za udo­
w odnioną skazał go na 1 rok S 6 miesięcy w ię­
zienia oraz zasądził na rzece Kasy Chorycii 
w jy llu ie  pow ództw o w wysokości 1,478 zł. (w)

14 doi areszm za  awanturę 
na zabawie.

Pod e r “ S zabaw y przy ni. K rzywe Koło 32 
w ynikło nieporozum ienie, k tó re  szybko prze 
kształciło się w bójkę, połączoną z biciem szyb.

Spraw cy „wesołej" zabawy w osobach Ed- 
w araa  i Leona llziełlów  oraz B ronisław  Glinie- 
wicz stanęli przed Sądem Starościńskim , który 
zaaplikow ał ni are iztu.
vm *'sm sssait- ^am & m agim esm m s. mm&se

Przy zepsutym  żołądku, upośledzoneni tru 
wieniu, obstrukcji .stosuje się na tu ra lną  wodę 
gorzką ,,F ranciszka-Józęfa‘. Pytajcie się lekarzy

Przygotowania do zawodów.

— Hallo, proszę W ydzia ł Bezpieczeństwa!
— Łączę.
— Kto mówi?
— Panie komisarzu! Ratunku! Jestem prze­

śladowany. Jakiś zbir z pod ciemnej gwiazdy 
ciągle włóczy się za mną. KioK w krok. Ja  b ie ­
giem — on biegiem. Zagraża życiu. Proszę o 
interwencję, proszę o ochronę życia mego i uję 
cie opryszka.

— Wszystko dobrze, ale kto mowi do dja 
bta?

— Panie komisarzu ra tu j  pan. Kpisz jestem 
prezes ZOL-u.

Nazwisko i godność zrobiły swoje. W  w y ­
dziale zawrzało jak w ulu. Wszyscy dobrze gna­
li pana  prezesa. Całe miasto go znało. Nic też 
dziwnego, że na czele dwu najlepszych de te -  
tywów udat się natychmiast sam pan komisarz 
do lokalu ZOL-u.

Na wstępie małe informacyjne śledztwo.
Jak  wygląda pański prześladowca?

— Panie komisarzu. Niestety nie mogłem 
rozeznać rysów jego twarzy. Chodź, zamasko­
wany. Posiada magiczne zdolności zmniejszania 
i zwiększania swego wzrostu. Rankiem i wie­
czorem staje się olbrzymem w południe karle 
wacieje...

— Na ezem polega prześladowanie pana?
— Ja stoję — on stoi. Ja  po zapałki do nie 

szeni, a  on po rewolwer. Ja  się komuś kłaniam, 
on też. Panie  k om i,a rzu  ja oszaleję. Proszę 
runie ratować.

— Co więcej?
— Nic więcej panie komisarzu. Działaj pau! 

200 złotych!
— Co 200 złotych?
— 200 złotych osobistej nagrody panu za 

unieszkodliwienie tego iulika.
Tego się dwa razy nie powtarza. Krotka na 

rada  komisarza z detektywami stwierdziła-i uz 
nała, że wobec ważności sprawy, śledztwo i 
ochronę pana prezesa sprawować będzie oso­
biście sam komisarz. W  tym też celu komisarz 
udestat dotektywów do W ydzia łu ,  a sam zatrzy 
mat się przed siedzibą ZOL-u. Przechodząc tam

Wi Niemczech odbędą się 27 maja mięrU Na zdjęciu samoloty irancuskie Caudron-
■arodowe zawody lotnicze. Weźmie w nich Renault, k tóre wezmą udział w tych zawo-
Udzial m. in. Francja .  dach.

Projekt budowy stacji 
m yszczam a ścieków.

Wydział wodociągowo-kanalizacyjny, spo­
czywający w fachowych rękach wiceprezydenta 
inż. Jensza dąży systematycznie do oczyszcze­
nia rzeki na terenie mista od ścieków k a n a li­
zacyjnych. Plan ten jest konsekwentnie reali­
zowany. Obecnie opracowany został projekt wy 
budowania stacji oczyszczania ścieków, k tóra  
stanąć ma przy ul. Podgórnej. Będzie ona już 
oczyszczone ścieki sprowadzała do Wilji . Kosz­
torys robót obliczony jest na olbrzymią sumę
800.000 złotych. Zrealizowanie tego projektu  
ma nastąpić w ciągu lat najbliższych. W> dal 
•szej przyszłości podobne stacje projekto 
wane są w Leoniszkach i na ul. Ponarskiej 

Dla podniesienia w arunków  zdrowotnych re 
a li rac ja  tego projektu  będzie miała olbrzymie 
znaczenie.

i tu wytężał swój umysł nad  rozwiązaniem V  
gadki. Najwięcej intrygował go fak t zmiany 
wzrostu prześladowcy Dana Kpisza. Co dziw 
niejsza: rankiem i wieczorem zwiększał się, w  
południe natomiast kurczył.

W pewnym momencie, gdy zatrzymał się 
przed oknem wystawewem. słońce na sekundę 
wysunęco się z za chmury, a jednocześnie w  
lokalu ZOL-u rozległ się przeraźliwy krzyk 
W  mgnieniu oka pan komisarz wpadł do loka 
In. Oczom jego przedstwił się niezwykły widok. 
Oto pan Kpisz okropnie przerażony stał oparty  
o biurko. W  ręku trzymał rewolwer. Obok nie 
mniej przerażony stal jego sekretarz.

— Co się stało?
— Panie komisarzu, on tu byl — wyszeptaj 

Kpisz.
— Zamykać drzwi I —• krzyknął komisant.
Niestety prześladowcy pana  Kpisza nie było

Nie pozostawało nic innego jak  czuwać w sa 
mym lokalu. Dla lepszego e tek ‘u pan kom isarz  
usiadł na krześtew kącie i zasłonił się parawa 
nem. Mały otwór w paraw anie  miał mu ide 
alnie służyć do obserwacji p. Kpisza.

Prześladowca, snać uprzedzony przez kogoś, 
nie zjawił się jednak do wieczoru.

Nazajutrz wsta '  śliczny dzionek. Pan  Kpisz 
wsiał również i bojaźliwie posuwał się w kie 
lu n k u  siedziby ZOL-u. Za nim, w odległość* 
20 metrów szedł pan komisarz Nagle u wylotu 
zaułka Bernardyńskiego p an  Kpisz k rzykną ł  
przeraźliwie i  jak  n ieprzytomny zaci ,1 uciekać 
w k ierunku Placu Katedralnego. W iniędzycza- 
siezdołał jednak wyjąć rewolwer. Ttzy strzały 
przebiły powietrze i odbiły się głośnem echem 
po Placu Katedralnym

Komisarz zaskoczony powyższeza. rzucił się 
w k ie runku  uciekającego.

Po kilku  minutach, przy pomocy policjanta 
stojącego u wylotu ul. Mickiewicza, główny wi­
nowajca został ujęty i oddany w ręce sprawied­
liwości.

Przewód sądowy stwierdził jasno (komisarz,- 
okoliczności a la rm u  w siedzibie ZOL-u i inne), 
że prześladowcą pana Kpisza był jego własny 
cień. Główną natomiast przyczyną wpływającą 
na nieuzasadnione przywidzenia pana Kpisza 
jest jego działalność jako prezesa ZOL-u. W o ­
bec powyższego sąd postanowił usunąć raz nu 
zawsze ową przyczynę zakłócającą bezpośred­
nio spokój obywateli m iasta  i usuną? pana K pi­
sza z prezesury Związku Ośmieszających Ludzi, 
Siłą rzeczy Związek rozpadł się a jego lokal 
wynajął I.egjon -Młodych.

Jako  lojalny obywatel poddał się pan Kpisz 
bez szemrania wyrokowi, W  ostatniem słowi* 
na  rozprawie prosił jeszcze tylko o pozwolenia 
na uregulowanie swoich osobistych spraw, p n y  
zachowaniu jednak prerogatyw p rezesa  ZOL-u, 
Sąd zezwolił. Nazajutrz pan kom sarz1 o trzyma! 
od pana Kpisza następujący rachunek:

.,2. a  w ydrukow anie w m iejscowym  organie  
ZOL-u feljetonu p. t. „Trzy grosze p ana  kom i­
sarz ■ jako  za jego osobistą rek lam ę należy tut 
się 2C0 zlotycli (dwieście).

R achunkiem  niniejszym  kw itu ję  przyrzeezo 
na nagrodę*4.

Kpisz.
Dopiero po tym fakcie miasto odetchnęło.

Lot.

stogi: gdy huk się nie powtórzył, każdy 'zajął swoje 
miejsce.

Hendrik  Hooge znów się zamyślił, jego twarz ścią- 
gmęła się, przybrała  wyraz niewysłowionej goryczy.

— Czy oszukałem  Elm ę? —  nie, raczej siebie s a ­
m ego wprow adziłem  w błąd. W tedy nie znałem  Mo­
rza Południowego, wogóle nic nie wiedziałem o świę­
cie. Mimo trzydziestu lat wyjeżdżałem niedoświadczo- 
a y m  chłopcem Na w yspach podzw rotn ikow ych ztiala 
złem szczęście, o jak iem  nie m arzyłem  nigdy i lekko­
m yśln ie  porzuciłem je dla n ieuchw ytnego cienia szczę­
ścia. Czy jeszcze kocham  Elm ę? Czy pożądam jej 
m niej,  niż w dzień w yjazdu z R otterdam u?

— Nie, to wszystko nie to T ak  prosto nie roz 
wiązuje się zagadnień życiowych Dotąd wderzył, żń 
kocha E lm ę nie mniej, niż w pam iętny  wieczór u van 
Diemenów, kiedy nagle i niezgrabnie oświadczył się 
jej,  ale zaczął wątpić, czy bezowocne uczucie może 
być praw dziw ą miłością.

W zdrygnął się na wspom nienie o mglistym, z a ­
dym ionym  Rotterdamie, o bezbarw nem  życiu, jakie 
musiałby tam  prowadzić, krocząc jednostajn ie  zgóry 
w ytkyiętą  drogą; może raz do roku mógłby sobie 
pozwolą na większą podróż ale na zawsze byłby po ­
zbawiony p rom iennego słońca i cudow nej swobody 
Mórz Południowych.

Ogarnęło go obrzydzenie gdy pomyślał że bez 
p rzym usu  szedł w niewolę konwenansów, w szafą 
codzienność, b ru ta ln ie  o d a r tą  naw et ze złudzeń.

Prześlizgnął się wzrokiem  p o  m orzu i po o k rę ­
cie, skazanym  razem  z n im  na zagładę.

Jeśli każdem u był przeznaczony jakiś  los, jeśli 
istniało odwieczne przeznaczenia —  ananke  starożyl

nych Greków —  czy ono nie ukazało  mu się teraz 
w pełnym, n ieubłaganym  m ajestacie?

Czy nie było zrządzeniem losu, że został p rawie 
sam  na s tatku, wdozącym go do  nowego życt i, o któ- 
rem  nie mógł myśleć inaczej, jak  z od razą?  Czy nie 
było sądzonem nigdy nie ujrzeć szarej E u ropy  i p ro ­
gu do nicości, albo do Nieznanego, poświęcić ostatnie 
wspom nienie szczęśliwej wyspie litai...?

.Sięgnął ręką do piersi, uczuł mały, m ocny w ore­
czek skórzany, zawierający praw ie cały jego m ają tek  
—- m afow opołyskujące perły niezwykłej piękności, 
rzadkiej wody i nit skazitelnej f o r m y .  Nagroda za 
pracę.

Nie o trzym ał jej darm o, chociaż szczęście też. 
dopisało. Ale wielu ludzi ma szczęście poniewczasie 
i naw et nie wic; że nie doczeka sie już z niego żadne­
go pożytku

Drgnął, kiedy Chińczyk nagle przerw ał milczenie 
i zapytał:

—- Dlaczego to trw a tak  długo?
Chińczyk podniósł się i poszedł wolno w s tronę 

ognia, odległego nie więcej niż o dwadzieścia m e ­
trów ; jego sylwetka przecinała rozrzażoną zasłonę 
ogniową. Trzeci wyjął z kieszeni rewolwer.

—Zaczekam jeszcze...
Hendrik Hooge patrzy ł przed siebie. Słyszał k a ż ­

de słowo.
Czy w Europie już wiedzą o katastrofie? Napew 

no. Telegraf iskrowy bardzo prędko  roznosi w iado­
mości. Zginął dum ny  „M alabar“ . W  Londynie u Lloy­
da człowiek w s ta rom odnym  płaszczu uderzy 
w dzwon i obwieści śm ierć „M alabaru". Wielu ponie-

Tylko stra ty  ludzi, jego zaginionych pasażerów, nie 
w ynagrodzi nic...

Snojrzał n a  »no-ze, w k ierunku  drogi „F ush im i 
M aru“ . ‘

Młody człowiek, siedzący obok Hooge‘a znów 
zaczął mówić: większość ura tow ano , naw et ci, nu 
tratw ie , p raw dopodbnie  kiedyś dob ija  do  brzegu, 
choć n ie  m ają  ani pożywienia, ani k ropli wody; tylko 
oni trzej... Kiedy zauważą ich nieobecność?...

Nagle p łomienie strzeliły wgórę wysoką fo n tan ­
ną — Chińczyk znikł i Hooge‘a przebiegł zimny 
dreszcz m im o gorąca, k tó re  się staw ało  niemożliwe 
do zniesienia.

Złapał się za piersi.
Młodzieniec ciągnął dale;, lecz urwał, gdy posły­

szał cichy śmiech H endrika  —  ezyżby zw arjow al 
ostatn i towarzysz?...

Raptem  dziób „M alabaru“ uniósł się wgórę, z a ­
wirowały fale ognia, z przedniego kom ina  buchnęły 
snopy trzeszczących iskier. Lada cnwila nas tąp i wy­
buch  kotłów... ,

Rozległo się głuche warczenie, przy tłum iony 
trzask  i resztki ostowu położyły się ciężko na  bok; 
Okręt um iera ł  powoli, ciągle jeszcze walczył, trzym ał 
się na pow ierzchni;  jak  konające  zwierzę rzucał się 
w drgaw kach , jęczał i charczał w beznadziejnej 
agonji.

H endrik  do tknął ręk i młodzieńca, ciągle trzyma 
jącej rewolwer w pogotowiu:

—  Jesteśm y na reisie, tędy p r z e p ły w a  dużo s ta t ­
ków. Niech pan  schowa tę zabawkę 

Młody człowiek uśm iechną ł się.
(D.c.n )
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P rżed wyborami do Rady Miejskiej Mody paryskie

Spisy wyborców.
Aitcja przygotow awcza do wyborów 

postępuje szybko naprzód. Zakończono 
podział m iasta  n a  obwody i okręgi.

Spis wyborców został już zasadniczo 
ukończony, chociaż ostatecznie nie jest 
jeszcze podsum ow any. Teraz już jednak  
m ożna stwierdzić, że W ilno liczyć będzie 
około 100.000 osób upraw nionych  do 
głosowania.

Spis sporządzony został w trzech eg 
zemplarzach, k tóre  skierow ane zosta­
ną  do Głównej Komisji W yborczej i Ko 
misyj Okręgowych. Spis sporządzano po 
dług alfabetycznego porządku ulic i n u ­
merów dom ów w poszczególnych obw o­
dach. Ponadto  sporządzany jest skoro­
widz, zawierający alfabetyczny wykaz 
wyborców.

Spisy zostaną wyłożone do wglądu 
za in teresow anych  w dniu  28 m aja. W cią 
gu tygodnia m ożna bedzie wnosić re k la ­
m ac je  Do spraw dzan ia  prawidłowości 
spisu służyć będzie opracow yw any  obec 
n ie  alfabetyczny skorowidz wyborców.

Zebranie informacyjne 
przy ulicy Kalwar'jsk-ej

Dziś, przy ul. Kalwaryjskiej 23, od ­
będzie się zebranie inform acyjne, na 
k tó rym  poseł dr.  Brokowski omówi sze 
reg najważniejszych zagadnień gospodar 
ki miejskiej, w świetle doświadczenia 
przeszłości, oraz nowTej ustaw y sam orzą­
dowej.

Nowe zgłoszenia  do Obywat. 
. Komitetu Wyborczego.

Ciągle n ap ły w a ją  nowe zgłoszenia d i  
Ob. Kom. Wyb. W  dniu  wczorajszym 
znów przystąp i! szereg związków, ora.- 
znanych w Wilnie pow ażnych osobistoś 
ci.

Zlutow anie dwóch 
obwodów.

liwtt obwody powodu -nikłej ilości wybór 
ców 9 i 11, liczące po 100 i 200 wyborców zo­
stały przyłączone do sąsiednich. W V okręgu 
9 do 7-go i w IV 11 do 10-go.

W  związku z tem liczba obwodów zm nie j­
szona została do 06.

Sprostowanie Komlt. Wyborczego.
Obywatelski Komitet W yborczy Bloku Gos 

podarczego Odrodzenia Wilna tą drogą prostu 
je niedokładności drukarskie ,  jakie się wkradły 
w pierwszej serji odezwy wydanej przez wy­
żej wymieniony Komitet:

1) Czwarta kolum na górna jest: Skwarzyii- 
ski Adam Prezes Rady Związku Spółek Pol­
skich Oddział w Wilnie.

W inno  być: Skarżyński Adam Prezes Rady 
Związku Spółdzielni Polskich, Oddział w W il­
nie. .

Żydowski blok wyborczy w obliczu r o z t a .
We czw artek  wieczoiem odbyło i 

posiedzenie egzekutywy wyborczego bło 
ku  żydowskiego. J a k  wiadom o egzeku­
tywę tworzy 5 organizacyj, a m ian o w i­
cie: Związek kupców , drobnych  haaidki 
rzy, rzemieślników, sjonistów d demo 
kra tow . Na posiedzeniu egzekutywy po 
omówieniu szeregu ak tua lnych  kwestyj 
wyborczych w ysunięte na porządek 
dzienny spraw ę podziału m an d a tó w  po­
między ugrupow ania  wchodzące v* 
skład bloku. W ówczas w ystąp ił  p rzed­
stawiciel najsilniejszej w bloku  o rg a n i­
zacji —  Związku Kapców Żydowsl ich 
p roponu jąc  personalne podejście do tej 
sprawy. Mówca twierdził, że najprzód  
trzeba zaznajom ić się z nazw iskam i k i n  
dydatów , gdyż od tęgo właściwie u za ­
leżnione jest dokonan ie  podziału m anda  
lów, mogą bowiem n a  liście znaleźć oso­
by k tó re  hędąodpow iadać nietylko or- 
m ifflM iim iiii iT  m m m m iii

Dziś: Serw acego  B. W.  
Jutro: B onitacego M.

W s c h ó d  s łońca  — godz. 3 m. 20 

Z achód  s łońca  —  godz. 7 m. lc

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B. 
Wilnie z dnia I2 /V  — 1934 roku.

Ciśnienie 768
T em pera tu ra  średnia  +  16 
Tem pera tura  najwyższa +  20 
T em pera tu ra  najniższa 4- 4 
Opad —
W iatr  wschodni 
Tead.: spadek 
Uwagi: pogodnie.

P rzepow iednia pogody w-g P1M.:
W  dalszym ciągu pogoda słoneczna o za 

cHmurzeniu um iarkow anem  lub niewielkiem. 
rano  miejscami mglisto. Tem peraura  bez więk 
szych zmian. Słabe w iatry miejscowe.

SPRAWY AKADEMICKIE
— S. K. M. A. ,.O drodzenie“ podaje do wia 

domości, że w niedzielę dn. 13.V odbędzie się 
msza św. „Odrodzeniowa'1 -—- recytowana w 
kościele św. Jan a  o godz. 9 ej rano, odpraw io­
na przez księdza prof. II. Hlebowicza.

— Z Koła Filozoficznego Stud, U. S. B. 
W  poniedziałek dnia 14 m aja  b. r. o godz. 20 ej 
w lokalu Seminarjum Filozoficznego (ul Zam­
kowa 11) odbędzie się Zebranie Kola.

SPRAWY SZKOLNE
— D yrekcja Państw ow ego Gim nazjum  Żeń­

skiego im. ks. A. J, C zartoryskiego w W ilnie,
ul. Orzeszkowej 9, niniejszem ogłasza, że po­
dania  o przystąpienie do egzaminu do kl. 1-ej

Zupełna solidarność; R. W. Z. A,
w sprawie „pomnikowej" ankiety Słowa".

Od Rady Wił. Zrzeszeń Artyst. otrzy 
m ujemy poniższy kom unikat (Red).

Rada W ileńskich Zrzeszeń A rtystycznych iin 
oadzw ytzajnem  ogólnem zebraniu  w dniu U -go 
m aja  1934 r. rozpatrzy ła  spraw ę opublikow a­
nych w p rasie  pism filji ZASP na Pohulance i 
Tow arzystw a B ibljofiiów  Polskich w W ilnie. 

K tóre in terp re tow ane były, jako  sk reślające pod 
pisy obu tych organizacyj pod protestem  RWZA 
z dn. 26 kw ietnia > b. w spraw ie ankiety  „Stó­
w a11 o pom niku Mickiewiczn w W ilnie.

Delegat F ilji ZASP na Pohulance, p. Mie­
czysław  W ęgrzyn, złożył następu jące ośw iad­
czenie-

„W  zw iązku z ogłoszonym w „Słowie11 (dn 
28. IV. r. b.) listem  filji ZASP u, k tóry  to  list 
byl in terpre tow any , jak o  w ycofanie się filji 
ZASP-u z ośw iadczenia RWZA w spraw ie a n ­
k iety  „Słow a11 o pom niku Mickiewicza, pozw ala 
my sobie zakom unikow ać eo następuje: 1. Ogło 
szenic tego listu  zostało spow odow ane względa 
mi form alnem i, opartem i na nieporozum ieniu. 
2. W  spraw ie m erytorycznej filju ZASP soli­
daryzu je  się z ośw iadczeniem  RWZA, potępia- 
jącem  stanow isko „Słow a11 w spraw ie ankiety  
o pom niku11.

D elegat T ow arzystw a B ibljofiiów  Polskich 
w W ilnie w iceprezes Lisowski stw ierdził, że 
ogłoszone w „Słowie1 z dn 28. IV. r. L- pismo 
Z arządu Tow arzystw a m iało na  celu nie p rze­
ciw staw ienie się uchw ale Dgólnego Zebrania 
RWZA w spraw ie p ro testu  przeciw  akcji „Sło­
w a11, lecz jedynie  stw ierdzenie, że Z arząd T o ­
w arzystw a tej spraw y nie rozpatryw ał. Jedno 
czcśnie dolegał ośw iadcza, że Tow arzystw o 
B ibljofiiów  Polskich  w W ilnie podtrzym uje 
sw ój podpis na  w spom nianym  proteście RWZA, 
uchw alonym  praw om ocnie na  Ogólnem Zeb­
ran iu  w dn. 26. IV. r. b,

W  zw iązku z ośw iadczeniam i delegatów  F il 
ji  ZASP na P ohu lance  i Tow arzystw a R ibljofi

lów Polskich w W ilnie ogólne zebranie RM ZA 
stw ierdziło  że spraw a ogłoszenia w p rasie  od­
dzielnych pism przez obie organizacje została 
całkow icie w yjaśniona.

Delegat T eatru  „L u tn ia11 p. Z, Smiałowski 
oświadczył, że delegat ZASP-u w T eatrze „L u t­
nia*- nie uzyska! jeszcze in s trukc ji od Zarządu 
Głównego w W arszaw ie i wobec tego w yjaśnień 
złożyć n ie  może.

Ogólne zebranie RWZA uchw aliło  wobec te ­
go wystosować do delegatba ZASP-u w „L u tn i11 
wezwanie do złożenia ośw iadczenia w term inie 
do dn. 14 m aja  r. b.

RADA W IL. ZRZESZEŃ ARTYSTYCZNYCH.

-Zamieszczając komunikat Rady Wileńskich 
Zrzeszeń Artystycznych przypominam^-, że po 
ogłoszeniu protestu walnego zebrania Rady z 
dn. 26 kwietnia fil je ZASP-u opublikowały os 
wiadczenie, że ze stroił .  ZASP-u nie były za ­
łatwione formalności,  związane z podpisaniem 
uchwały, a Towarzystwo Bibljofiiów w yjaśni­
ło, że sprawa .p om niko w ej '1 ankiety „Słowa'1 
i pomnika Mickiewicza nie była przedmiotem 
obrad Zarządu Towarzystwa. W  uzupełnieniu 
tych oświadczeń Rada Zrzeszeń wyjaśniła , że 
ucliwaty zapadły zgodnie ze statutem, a umie­
szczenie podpisów pod protestem dokonane zo 
stało prowomocnie. Równocześnie Rada Zrz ’• 
szeń u jaw niła  ciekawe metody redakcji „Sto 
w a“, k tóra  w osobie p. Józefa Mackiewicza in- 
terwenjowała w obu teatrach w sprawie wycofa 
nia podpisów z pod odezwy.

Jakkolwiek tekst wszystkich oświadczeń był 
zupełnie wyraźny, redakcja  „Słowa11 zechciała 
podać własną interpre tację  zawierającą insy­
nuacje  pod adresem Rad)/ Zrzeszeń. Dzisiejszy 
kom unikat sprawę w zupełności wyjaśnia, 
stwierdzając całkowitą soKdamość członków 
Rady w sprawne ankiety.

ga-nizacjam, które bezpośrednio  rep re ­
zentuj^, lecz także i innym  u g ru p o w a­
niom, a  to j'uż w znacznej mierze ułatwi 
przeprow adzenie  samego podziału m an  
datów.

StanowisKo to nie znalazło poparcia  
u  większości obecnych. W  związku z 
tem przedstawiciele Związku K upców ►£)-- 
puścili posiedzenie, przeryw ając  tem sa­
m em  obrady.

Na skutek wynikłego zatargu, k tóry  
grozi rozłam em  zwołane zostało oneg- 
d a j  wieczorem ponow ne posiedzenie de 
legatów bloku. S p raw a ta raz jeszcze 
poddana została dyskusji i tym .jednak 

‘jpaiżem bez pozytywnego wyniku.
W  związku z tem  wytw orzona obec­

nie sytuacja łatwo może doprow adzić do 
w ystąpienia z bloku Związku Kupców 
Żydowskich co zasadniczo zmieni całą 
konstelację bloku.

przyjmuje kancelarja  gimnazjum codziennie od 
godz. 10 do 14.

-— Szkolą Ćwiczeń przy Pańslw ow cin Semi 
narjum  N auezycielskiem  Żeńskieni im. Kr. J a d ­
wigi w Wilnie ul. Sw Filipa 3 przyjmuje zapisy 
dzieci, obojga ptci, do klas I, II 111, IV i V 
na rok szkolny 1934/33. Zapisy przyjm ują się 
w godz, od 11 do 12.

— P ryw atna  K oedukacyjna Szkoła Pow szech­
na „P rom ień11 w raz z Przedszkolem  przyjmuje 
zapisy na rok szk. 1934/34. Informacje: Wiwul- 
skiftgo 4 i W itoldowa 35-a (filja na  Zwierzyńcu). 
Egzaminy wstępne odbędą się systemem lekcy j- 
u jm  w terminie od 14 do 19 m aja  b. r.— Opłaty 
przystępne, niezamożnym zniżki. Komplety 
francuskiego bezpłatnie.

— D yrekcja G im nazjum  Państw ow ego im. 
. E. O rzeszkowej w Wilnie powiadamia.^ że po

dania w sprawie przyjęcia do klasy I-ej gini 
liazjum tutejszego przyjmowane będą w kan- 
celarji g imnazjum od 10 m aja  do 5 czerwca 
r b.

—- Szkoła „Dziecko P olskie11 ul. Mickiewicza 
11 m. 11 przyjmuje zapisy uczniów i uczemcc 
do kl. I—VI oraz do przedszkola codziennie w 
godz. od 18 do 14. We wtorki i piątki od godz.
13 do 14 i od 17 do 19.

WO.TSKÓY, A
— Kiedy się m ożna starać  o przesunięci" 

ćwiczeń w ojskow ych? W  związku z rozsyła 
niem kart  powołania na ćwiczenia podoficerów 
i szeregowych rezerwy, dowiadujemy się, że 
prośby o przesunięcie 'cv.nc.zeń zgłaszane mogą 
być do odpowiednich władz wojskowych n a j ­
później na cztery tygodnie przed wyznaczonym 
terminem odbycia ćwiczeń.

Podania muszą być należl/cie umotywowane, 
przyczem jako ważny dowód poczytywane będą 
śmierć lub poważna choroba bliskiego członka 
rodziny, nagła zmiana zdrowia petenta i t. p. 
Prośby m ają  być k ierowane do odnośnych PKU

W  razie odmownej odpowiedzi PKU służy od 
wołanie do DOK.

Rezerwiści, którzy o trzym ają w roku bieżc- 
cym przesunięcie terminu ćwiczeń, będą mu 
sieli odbyć bezwzględnie ćwiczenia w ciągu 
lata 1935 roku.

— Kto sta je  przed K om isją Poborow ą. 
W poniedziałek 14 b. m. przed Komisją P o b o ­
rową winni są stawić się wszyscy mężczyźni, 
urodzeni w roku 1913-ym z nazwiskami roz- 
poczynajacemf sie na  li terę G, zamieszkali na 
terenie II, III i IV kom isarja tu  P. P

Poborowi, stający do przeglądu, winni po­
siadać przy sobie dowód tożsamości oraz wszcl 
kie inne posiadane dokumenty. Za stawiennic­
two do przeglądu bez dokumentów grożą suro 
we kary, wymierzane w drodze adm inis tracyj­
nej trybem doraźnym

— 8 an i aresztu  za spóźnienie się n: Komisję 
Poborow ą. Onegdaj miał miejsce pierwszy wy­
padek zastosowania 3-dniowego aresztu za 
spóźnienie się na Komisję Poborową. Kara spot 
kata J an a  Andruszkiewicza, który spóźnił się 
7.0  stawiennictwem i nie posiadał przy sobie 
potrzebnych dokumentów.

Postawiony na  drugi dzień przed Sądem Sta 
rościńskim Andruszkiewicz skazany został n i 
3 dni aresztu. Areszt zastosowano z miejsca.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
— Z arzad Kola W ileńskiego Z. O. R. poda 

je  do w iadom ości swych członków, iż przyjmą 
jemy zapisy na  udział w zajęciach taktycznych 
w polu, które bedą zorganizowane w dniu 21 
maja, 3 czerwca i 17 czerwca r. b. pod kierowni 
c.lwem r.yktadowców z kursu  zimowego 1933— 
34 r. Zbiórka uczestników za jęć , potowych w 
dnie oznaczone odbędzie się o godz. 6 rano n i  
placu Orzeszkowej, skąd punktualn ie  o godz. 6 
rano specjalnym samochodem nastąpi odjazd 
na miejsce zajęć w okolice Wilna. Pow rót z 
zajęć nastąpi o godz. 12 w południe tego same­
go dnia. Przejazd na zajęcia i zpowrotem bez 
płatny.

ZEBRANIA I ODCZYTA
— „Co o w ieku dojrzew ania chłopców  ro ­

dzice wiedzieć powinni*1. W  poniedziałek dnia
14 m aja  o* godz. 17-ej w sali gimnazjum P a ń ­
stwowego im. Kr. Zygmunta Augusta prof. dr. 
Kazimierz Pelczer wygłosi referat p. t. „Co o

Kostium kąpielowy.

wieku dojrzewania chłopców rodzice wiedzieć 
powinni' '

Ze względu na  aktualność i ważność tematu 
wstęp dla rodziców i wychowawców innych 
szkół średnich wolut/.

— Z T-wa Eugenioznego (Walki ze zw yrod­
nieniem rasy). 17 m aja  w Ośrodku Zdrowia 
(Wielka 46i prof. Z. Hryniewicz wygłosi odczyt 
na temat „Starość '1. W alka ze starością. Od 
mlodzenie.

Początek o 6 w. Wstęp wolny.

ZABAWY
— Dziś wszyscy jedziem y do W erek na Pod 

wieczorek P ań  LOPP. Zabawa odbędzie się w 
prywatnym parku  pp. Spincków w W erkach 
i w pensjonacie obok pałacu.

W stęp zniżony —- 1 zł.
Dojazd statkami cały dzień: Statek zam ó­

wiony odchodzi o 14.15. Bufet zimny i gorący 
na miejscu.

Muzyka, tańce, bridge, konkursy  hippiczne, 
strzelnica i niespodzianki.

Zniżki teatralne dla czytelników

N O W E J  
w ypożyczalń : KSIĄŻEK
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

Ostatnie nowości.
* Warunki przystępne.

Teatr i muzy ka
— T ea tr M iejski Pohulanka. W ystęp Reduty 

w T eatrze na P ohulance Dziś, w niedzielę dn. 
13 b. m. Zespól Reduty d a j t  dwa przedstaw ’ 
n ia  (t//lko dziś)' świe-tnej sztuki w 3-ch aktach 
p. t. „Sprawa Moniki" — o godz. 4-ej po pot 
po cenach zniżonych i o godz. 8 ej w po cenach 
zwyczajnych. Sztuka t a  w W arszawie graną 
była ponad 550 razy.

— Ju tro , poniedziałek 14 bm. „Towaris/cz' 
ceny propagandowa.

—  Teatr-K ino Colosseum — dziś dnia 13 
m aja  film „Glos Yskazańca1'.

— T eatr Muzyczny „L u tn ia11. „N itouehe11 
z L. Rom anow ską. Ulegając licznym prośbom, 
kierownictwo Teatru  „Lutnia" pozyskało urn 
czą artystkę Lucjanę Romanowską, k tóra  dziś 
wystąpi w swej najlepszej roli w „Nitouehe1’. 
Będzie to ostatnie przedstawienie tej popula r­
nej operetki,  k tó ra  w bieżącym sezonie miała 
największe powodzenie, dzięki świetnej grze al­
ty stów z Dembowskim, Szczawińskim. T a trzań­
skim  i Wk rwicz-Wichrowskim — reżyserem tej 
operetki—na czele.

— Dzisiejsza popołudniów ka w „L u tn i11 Dziś 
o g. 4 pp. po cenach propagandowych grana 
będzie najweselsza komedjn muzyczna „Niech 
żyje młodość!1' .A k c ja  tej komedji m uzycznej, 
za tto k tórej służy Wilno, jest prz.eplatana l :cz 
nenii melodjami oraz tańcami. Specjalne oklo 
ski zbiera reżyser M. Domosławski za piosenkę 
swej kompozycji „Kochane Wilno".

— Gościnne występy „Nowego M om nsa11 w 
„L u tn i11. We wtorek 15 i środę 16 maja odbędą 
się dwa przedstawienia popularnego w W arsza 
wie zespołu „Nowy Momus1'. Znana dobrze z 
płyt i a rd ja  Olga Kamińska po raz pierwszy 
wystąpi w Wilnie z bogatym reper tuarem  n a ­
strojowych piosenek i romansów cygańskich. 
Nielada ewenementem będą występy Tadeusza 
Bocheńskiego, popularnego speakera polskiego 
l tadja  w specjalnym repertuarze. Najlepszy du 
et taneczny Ney‘ów wykona szereg nowych ek s ­
centrycznych tańców.

— Bronisław H ubennan  wielki mistrz skra-- 
piec grać będzie tylko jeden raz w Wilnie we 
wiórek, dm a 16 m aja  o godz. 8.45 wieczór w 
Sali Miejskiej (Ostrobramska 5). Bilety sprze­
daje „F ilharm onja1' —  sklep muzyczny (Wiel­
ka  8).

— Pocztow y koncert na cele dobroczynni*
Dziś o godz. 19.30 w p arku  im. Gen. Zeligo** 
skiego odbędzie się wielki koncert o rkiestr  i 
chórów pocztow-yoh przy współudziale orkiest­
ry Zw. Prac. Miejsk.

Czysty dochód przeznaczony n a  głodne dzie 
ci Wileńszczyzny.

Ceny biletów 70 50, 30 i 20 gr.
— T ea tr Objazdow y — gra arcywesołą ko- 

medję Z Geyera p. t. K obie ta  z e leganckie­
go świata" 13. m aja  w* Podbrodziu, ju tro  14 
m aja  w Postawach.
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Podniesienie 
stanu gospodarczego 

Wsleńszczyzny.
Stowarzyszenie Techników Polskich w W il­

nie w lokalu własnym przy ul WiDńskiej 33 
organizuj- ' cykl zebrań dyskusyjnych. w k tó ­
rych ma być poruszona sprawa podniesienia 
sU nu gospodarczego VV,ileńszczyzny.

W ram ach powyższych zebrań dyskusyjnych 
wygłoszone następujące referaty: 
wygłoszone zostaną następujące referaty:

1. Inż. H. Jensz wiceprezydent m. Wilna 
dn. 14 m aja  omówi „Program  inwestycyjny m. 
W ilna". 2. Dyr. A. Zubelewicz dnia 18 maja

omówi „Sprawę drogową i możliwości jej roz­
wiązania na Wileńszczyźnie". 3. Inż. J. Glat 
m a i ,  dyr. elektrowni, dnia 22 m aja  poruszy 
sprawę Zagadnienia gospodarki energitycznej 
na Wileńszczyźnie". 4. Inż. W  Barański, dyr 
Izby Przemysłowo-Handlowej dnia 25 m aja o- 
mówi „Leśnictwo i przemysł drzewny". 5. Inż. 
Czerniewski i inż. Zemojtel, nacz wydziału 
Roln. omówią „Program gospodarczy Rolnict­
wa Wileńszczyzny" oraz „Sprawę meljoracji I 
reformy rolnej wsi \ \ rileńszozyzny“. 6. Dzień 
1 czerwca zostanie poświęcony omówieniu spra 
wy przemysłu rolnego i Imarstwa na W ileńsz­
czyźnie. 7. Dnia 8 czerwca ogólna dyskusja 
i uchwalenie tez. Początek zebrań o godz. 19 30. 
VI stęp wolny i bezpłatni/. Osobne z.aproszenia 
rozsyłane nie będą.

[ ] - [ ]

Budowa największego 
kanału ściekowego.
Na ul. I baterji  rozpoczęta została 

już budow a największego w Wilnie k a ­
nału k tóry  m a na celu odprowadzeni.? 
ścieków 7. terenu miasta. K anał /pobieg­
nie wzdiuż Wilji d o  ul. Podgórnej.

Przy robotach  tych za trudniono 120 
bezrobotnych.

M orze  —  to płuca  narodu

H U M O R
CALTNOARZYk MAŁŻEŃSKI.

—  Tak dalej być nie może! Przedwczoraj w  
nocy przyszedłeś wczoraj do domu, wczoraj w 
•nocy przyszedłeś dzisiaj do domu — jeżeli dzi­
siaj wrócisz znowu ju tro  do domu, spotkasz się 
z dobTem przyjęciem, już ja  ci to obiecuję!

(L* Kirę}

Dr. Krzemiański
Choroby wewnętrzne. »pec. Źofędka I jel it

ul law a lna  24, tel. 14-25
Przyjmuje od 12—2 i 4—6.

C0L0SSEUM 1 Dziś wielka preiTlJera I — W strząsający dramat dziewczyny* którą
Zuzanna MARWOILE — Reżyierji Hac Frycz

2  S I Ó S T R  /
NA SCENIE nowy b< g i ty  prograu ŚPIEW — TANIEC — AKTÓWKA. 

Udział biorą: E. 1 . L u tr jw n a , w?. W ańku wlczówna i D on-Valt (du et taneczny), 
Br. Borskl, St. Janowski, Z. W inter i in.

r i ą .  t  ( I W e w torek 15 maja o godz 8.45 — TYLKO JEOEN KONCERT I

* 1 ^ 0 ? I B S ł a W  H U B E R N 3 A H !w  l e l k i  m i s t r z  s k r z y p i e c
Betliowen — Bach — Szopen — Guberman — Saratate .  — Szczegóły w programach 

Przedsprzedaż  biletów , Filharmonia*, skład muzyczny (W ielka 8), w dniu kouceriu — kasa aali
od godz. 11-ej rano.

J U T  R O I Wielka uczta dla melomanów!
Słynny na cały świat fenomenalny śpiewak

w największym przeboju doby obecnej produkcji w i e d e ń s k i e j

Ś W I A T  Ha L E Z Y  d o  CIEBIE
E L I OSPrasa^zagraniczna piaze o kreacji S z m i d ta  I „Jest to wielki arty*ta

z Bożej łaski na miarę C&TUSSO i K ie p u ry * . W KINIE

H E L IO S  | S - S 6 K E T Y  GASBO, która jeat olśniewającą 
wspanialszą i ciekawszą

n i ż  d o t y c h c z a s  "* Ł Y O f t J  1 1 /  K R Y ^ T Y M A  W | , n °  m 6 w l  w  x * ’
w m perp rzebo jn  W  iw  im ■ J  E 1 ■»M  chwycie o tym największym

filmie doby obecnej reżyserii R o u b e n a  M a m o u l ld n a .  Śpieszcie ujrzeć! Ostatni© dni!

P A K I  J z . i  ooczątek o godz. 2-e|.
N iezw ykle się bawi publiczność na najweselszym filmie najpotężniej- 
Siej IcteacM h iw i .  R D C P 7  7  H  1  V 7 V  C C M  

towej sławy k o m ik .-E  JŁ.IE CANTORA p. t. I  I ł t l Ł  £■ l \  I  L  I  J  C
Sukces uzupełnia ko lorow a rysunkow o - muzyczna groteska p. t. TRZY MAŁE ŚWINKI.
Rzeczywiście warto obejrzeć Sala dobrze ochładzana za pomocą nowocz. aparat , wentylacyjnej

C A 5 IH 0
Już w tych dniach

d»wnooCzelciwłny

PzIS początek o g. 2-ej. Z powodu w le lk . pow adź, jeszcze dzIS
Śpieszc ie  zobaczyćl'.  M ilionowe D D  / A b  Łt A l l / f l U U A  
arcydzieło  rei T jrżańsk lego  * W F - A  1 HMu W U *-.13

LF.GJ0N ŚMIER ćl 1 pr«t>ięk«>4 Lorettią Yon^

OGMISftO I KiRautyczne arcyd óe ło  [ )  7  £ &  | £  f l  W 7  O f  h  BI
produkcji poLkiej p.t. J g ł  S i < * L I I U  

w • Stefana Żerom skiego, W roi. gł.: Lubieńska, Samborski, Junosza-Stępowskl i inni. 
N A D  PRO GR AM : Najnowszy togodnlk Fcxa, Początek seansów  o godz. 4—6—8— 10

1. U X Dziś! 5łrnn» nu ca ły  świat platynowa błon- 1 
dynlca, ryw. Grety Garbo i Marleny Dietrich «

na z drugiej ręki
lesn Harlow
» N A D  PRO G R AM :
> Dodatki

dźw iękow e.

w w yso ce
pikantnym M | 1  

filmie W

Wydział Powiatowy w Szczuczynie ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko lekarza rejonowego w Orli nad  Niemnem. — 
Do stanowiska przywiązane są pobory: ryczałt 150 zł. miesię- 

-cznie i mieszkanie oraz wynagrodzenie za porady  lekarskie od 
chorych w wysokości ł zł., przyjmowanych w przychodni. — 
Wolna praktyka lekarska — dozwolona. Bliższe w arunki do 
omówienia.

Termin wnoszenia ofert do dnia 25 maja 1934 roku. — 
Oferty należy kierować do \V*ydzialu Powiatowego w Szczn 
czynie — wojew. Nowogródzkie.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
Starosta I)r. .!. SZUSZKIEWICZ.

P U O SZ  KI

STOSUJE 51EOOZY UPORCZYWYCH

R0LACH 
G Ł O W Y

K O N I E C Z N I E  ZE  Z N A K I E  
..5ŁAC E W D .tPŚC IfcN IU

AftrtAC. A» KOWALSKI,WAAMAt

| Karol Jankowski iSjn
|  Fabryka Sukna Bielsko
M * już o lw o r z y ł ł  s » ń j  c k ł id  fabryczny

1 w Wilnie, ul. Mickiewicza 21

DO W YNAJĘCIA
3 mieszkania

z wygodami, na parterze, b a r ­
dzo ciepłe, słoneczne, świeżo 

odnowione
1 — 4 pokojowe
2 —  2 
1 —  1

Tarlak i 19 (róg Ciasnej) m 4 
t 1. 3-52.

Biirhalier-bilans.
włada jęz. niem. i ang. 

poszukuje odpowiedniej pracy 
Administracja „Kurjera  Wil.ł 

Dla Daniela.

Putrzuona
panna do pracowni ubrań dam­
skich* tylko zdolna i samodzielna 
Adre* w admin. .Kurjera  Wil."

Poszukujemy
gd ziek o lw iek  p ew n ej  o s o ­
by jako kierowr.ika(czki)  
sklepu, d o ch ód  ok. 300 zł. 
m iesięczn ie .  Favorin - Ex- 
porł, K asse l ,  D eutsch land

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gwarantowane, eleganckie mod 
ne i tanie nabędziesz tylko 

w pracowni
Wincentego Pupiałły

Wilno, O strobramska 25.

P o wa g i  ś wi a ł o  l e k a r s k i e g o  s t wi er dz i ł y ,  że
7 3  v c h o ró b  p a w s la  je z p o r o d u  o b s t ru k c j i .
C h o r y  ż o i q d e k  Jest g ł ó w n q  p r z y c z y n a  p o ­
w s t a w a n i a  n o i r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b ,  —z a n i e ­
c z y s z c z a  k r e w  i t w o r z y  z ł a  o r z e m i o n ę  
m a t e r i i .

J ó z e f  S Z M I D T

S IO Ł A  Z  O C R  H ARCU
O-ra LAUERA

ja k  t o  s t w i e r d z i l i  w y b i t n i  l e k a r z e ,  sq  i d e a l ­
n y m  ś r o d k i e m  d l a  u z d r o w i e n i a  z o ł q d k a ,  
u s u w a j q  o b s t r u k c j ę ,  sq ł a g o d n y m  ś r o d k i e m  
p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a ł a  ł u n k c j e  o r g a ­
n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  i d o -  
b u d z a j a  a p e t y t .

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ro LAUFRA
u s u w o j a  c i e r p i e n i a  w q t r o b y ,  n e r e k ,  k a m i e n i  
ż ó ł c io wy c h ,  c l e r p i e n i o  h e m o r o i d o l n e ,  
r e u m a t y z m  i a r ł r e ł y i r n  
C e n o  pudelka Z ł.  1 . 5 0 ;  poWwófn* p u d e ł k o  Zl .  2 . 5 0  

(.Sorieduz w aplekacH • dr-vo«»‘ tocH îkl, oplecmych.)
ISSaB B SEE m Stt

KONKURS NA PLAKAT.
Komitet Targów Północnych w Wilnie ogłasza konkurs  

na plakat na  następujących warunnacli:
1) P laka t ma mieć wymiar 70 x 100 cm. i ma być dosto 

sowany do w ykonania  techniką litograficzną w 3 do 4 ko ­
lorach.

2), P lakat treścią swoją winien reklamować i podkreślać 
najogólniejszą ideig T-szych Ogólno-Polskiich Targów Fnt 
rzarskieh

3) Tekst plakatu ma brzmieć I sze Ogólno-polskie Targi 
Fu trzarsk ie  w Wilnie — 18. III. do 9. IX. 1934 r. (uwaga przed 
tekstem winno być pozostawione miejsce na  ewentualne doda 
nie wzmianki w 5-ciu słowach o protektoracie.

4) Za najlepsze prace Komitet wyznacza 2 nagrody a 
mianowicie:

I nagroda zł. 500. — II nagroda zł. 300 przyczem prac.: 
nagrodzone stają się własnością Komitetu. — Ponadto Komi­
tetowi przysługuje praw o ewentualnego kupna p rac  n ienagr>  
dzonych po cenie zł. 100 za plakat

Komitet zastrzega sobie praw o przyznania tylko drugie i 
nagrody, względnie nieprĄ,-znania żadnej.

5) Termin nadsyłania prac upływa d n :a27 m aja  1934 r. 
włącznie.

6 ) P race  należy nadsyłać pod adresem-
Komitet Targów Północnych, Wilno Mickiewicza 32, v  

zaklejonym opakowaniu, w  kartonach (nie ru lonach), z nap i­
sem: „/Konkurs na p lakat I-szych Ogólno-Polskich Targów 
Futrzarskich w Wilnie" i opatrzone godłem, wraz z zapieczę­
towaną kopertą  z temże godłem nazewnątrz, mieszczącą wew 
nątrz imię i nazwisko oraz dokładny a d r t s  autora.

7) Sąd Konkursowy zostanie powołany przez Prezyti- 
jurn Komitetu Targów Północnych. — Wszelkich inlo-macyj 
udziela między godz. 13 a 14 Dyrekcja Targów Północnych ,v 
gmachu Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie ul. Mdckiewi 
cza 32, pokój Nr. 9.

Obwieszczenie.
[Komornik Sądu Groazkiego w Wilnie I rewiru, Stefan 

Wojciechowski, zamieszkał}/ w W ilnie przy ul. Zakretowej Nr. 
13 m. 1 na mocy art. 602, 603 , 60-1 K , P  C. ogłasza, że w dnui 
16 m aja 1934 r. o godz. 12 (nie później jednak niż w dwie go­
dziny) w Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 5 odbędzie się sprzc 
daż z przetargu publicznego ruchomości należących do L ud­
wika Chomińskiego i składających się z maszyny do pisania 
f. „Mercedes*, maszyny do szycia używanej f. „Singer" ręcznej, 
różrtych mebli. 17 tom ów encvklopedji niemieckiej Brockhaus 
Konwersatiions lexikon, 16 tomów słownika geograficznego ziem 
polskich i 4 obrazów olejnych oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2110 (dwa tysiące sto dziesięć zł.) na  zaspokojenie wierzy­
telności Komunalnej Kasy Oszczędności m. Wilna

Powyższe ruchomości można ogladać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji.

W imo dn 98 kwietnia 1934 r.
K o m o rn ik  ST. WOJCIECHOWSKI.

KIE  B I  E EPEBLE
N A JW IĘ K SZ A  NA W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  

F I R M A  M E B L I

" •T H . WILENKIN i S k a rHandl.
WILNO VJH:Li A 2T [poprzrd. *T ata-ska 20) 

poleca wszelkiego rodzaju meble w dużym wyborze 
t a  n T o i s o l i d n i e

doktór

i q
Choroby weneryczne, skóra* 

i niemoc płciowa 
nl .  Zamkowa 15 telefon 19-M 
~V.-yji.iujc od godz. 8—<1 i 3—8.

DOKTÓR i

D. Zeldowicz i
Choroby skórne. weneryczn*

i moczopłciowe
o d  g o f l z .  9— 1 i 5—8

Dr.zetóowiczowa
Choroby kobiece, vrenerycine, 

narządów moczowych 
od godz 1 ^— 2 i 4 — 6 wi©ex* 
ul. W ileńska 28, te l. 2-77

Lekarz-Dentysta

L. ASS
przeprowadził się

na ul. Zam kową 16 — 4
Przyjm. od 10— I i 3 —6

A p t e k a  S w l Ę t o J o ń s k a  
Władysława Narbutta

K u p u je  z io ła  le c z n ic z e  d la  p o t r z e b  a p te k i ,  d a je  w sze lk ie  waka 
zów ki  ic h  z b ie ra n ia ,  a aazen ia  i u p ra w y  

W iln o ,  ul. Ś - to  J a ń .k a  Nr. 2.

Dr. J. Berirsztejn
choroby skórne, weneryczne i 

moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje od 9— i  i

Dr. Kenigsberg
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe, 
ulica M ickiewicza 4.

telefon 10-90 
od godz. 9— 12 i 4—8,

DOKTÓR

D r. Blurrtowicz
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Ul. W ielka Nr. 3?, 

telefon 9-21, od 9— 1 i 3—-5

AKUSZERKA

Smiafowska
przeprowadziła się 

na ul. Orzeszkowej 3— 17
(róg Mickiewiczal 

tamże gabinet kosmetyczny, 
usuwa zmarszczki, brodawki, 

kurzajki i wągry.

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

przeprow adziła się 
Zwierzyniec, Tom asza Zaa 

na lewo Gedyminowską 
ul. G rodzka 27.

AKUSZERKA

Marin Laserowa
przyjmuje od 9 do 7 w ,acz. 

przeprowadziła się na 
ul. J. Jasińskiego 5—21

(obok Sadu).

Pielęgniarka
w ykwalifikowana z dobreiŁi 

świadectwami. W aru nk i  skroni - 
ne. Łaskawe zgłoszenia, Wiln*, 

ulica S zkap lem a ' 35 m 18.

Ziemiami?)
Administracji lub dzierżawy ad ­
ministracyjnej większego m a ją t­
ku poszukuje W ielkopolanin i
długoletni samodzielny adruini- 
s tra io r m ają tku  w Poznańskien. 
z odpowiedn. kwalifikacjami.

Oferty zgłaszać- Ma-jan W a­
ligóra, mj Witkowo, p. W i a- 
nowy, k. Strzelna. Póznańskie.

Nauczycielka
francuskiego

udziela lekcji. Za niskie w yna­
grodzenie, wyjadzie latem na 
wieś. Oferty składa 5 w Admi­
nistracji „Kur iera Wileńskiego" 

pod Nr 187.

W ydawnictwo „Km jcr W ileński" S-ka z ogr. odp. Drukarnia .ZNICZ", W ilno, Biskupia 4, tel. 2 40. Redaktor odnowiedzialny W itold Kiszkla


